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Wiadomości nadchodzące z Polski 
przejmują do głębi każdego Polaka 
pragnącego, by zasady prawdziwej de­
mokracji stały się podstawą prowa­
dzącą do zjednoczenia wszystkich sił 
narodu polskiego. Bez takiego zjedno­
czenia bowiem przyszłość Polski stoi 
pod znakiem zapytania- Tymczasem w 
walce wyborczej z większością narodu 
cbóz stronnictw rządowych w Polsce 
chwyta się środków, w świetle których 
położenie rzeczy przedstawia się coraz 
więcej beznadziejnie.
Skreślenie kandydatów

Aresztuje się ludzi pod byle jak-m pozo­
rem lub bez żadnych nawet pozorów. Wy­
starczy podpis na liście PSL. Znane są licz­
ne wypadki, .gdy U.B. zabierało bezpośrednio 
r. rąk przybyłych, do lokalu komisji wybor- ner1 tt-ł — 1 --
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lub prawie, wszystkich, podpisanych pod li­
stami wyborczynal obywateli.......

Dotąd zawieszono" już dr apałność stron­
nictwa w 28 powiatach. Wiele sekretariatów 
i lokali zostało opieczętowanych - przez U.B. 
W innych znów wypadkach stosowano blo­
kowanie przez U.B. lub uzbrojone bojówki 
PPR lokali PSL, aby uniemożliwić członkom 
złożenie podpisów, pod listami wyborczymi.

Na ziemiach Zachodnich, w „królestwie 
Gomółki", nagminnie-straszy się ludzi wy-

Wyniki ;itarad premiere łiluma z rządem brytyjskim

Oświadczenie o konieczności
P.S.L. - soc.jnj^stów .

Warszawa. — V Z listy państwowej PSL, 
zgoszonej pod nazwą „Lista ludowo-robot- 
nicza PSL 1 niezależnych socjalistów pod 
przewodnictwem Z. żuławskiego" skreśleni 
zostali wszyscy przedstawiciele socjalistycz­
nej grupy.

Ogółem skreślonych zostało 14 nazwisk 
kandydatów. Z okręgowych list wyborczych 

i skreślone zostały również nazwiska najwy­
bitniejszych przedstawicieli PSL, którzy od 
dłuższego czasu znajdują się w więziemach 
Bezpieki. Tak unieważniono kandydatury 
członków NKW: Kazimierza Bagińskiego, 
Stanisława Mierzwy 1 Stanisława Kotera.
Rozbijanie zebrań

Zebrania PSL zarówno w Polsce central­
nej Jak i na ziemiach zachodnich są rozbija­
ne przez bojówki milicji i Bezpekl. Kierow­
ników zebrań si^ aresztuje, odprowadzając 
następnie pod konwojem do urzędów Bezpie­
czeństwa. U obecnych na zebraniu przepro­
wadza się gruntowne rewizje, często pod­
rzuca się nielegalne ulotki, a naWet broń.

Odbywa się to na mocy materiałów’, któ­
rych używają podziemni agenci Londynu, a 
które blokowcy wykorzystują, wiedząc, v że 
robota Londynu skierowana jest. przeciw 
PSL, aby uniemożliwić wybory i zachować
pozory władzy dla pp. Raczkiewlczów i 
Ciszewskich.
W jakich warunkach odbywają
się wybory w Polsce!

Ar-

Londynie donosi:
„Gazeta Ludowa”, jedyny dziennik PSL-u 

i głos niezależnej opinii publicznej w Polsce, 
została poddana w okresie wyborczym tak 
mocnej opiece cenzury, że w przeglądanych 
od paru tygodni numerach tego pisma moż­
na znaleźć zaledwie kilka artykułów, które 
omawają sprawę wyborów i to od technicz­
nej ich strony.

Ocenzurowano również przemówienie Mi­
kołajczyka wygłoszone przez radio.

Liczba aresztowanych PSL-owców osiąg­
nęła cyfrę kilkunastu tysięcy. Wśród nich 
znajduje się ponad 100 kandydatów do przy­
szłego sejmu z listy PSL.

siedleniem i pozbawieniem gospodarstwa. •
Stosuje się też powszechnie skreślanie nie­

wygodnych nazwisk ze spisu wyborców u- 
prawionych do- głosowania. W niektórych o- 
kręgach skreślenia" sięgają 50 proc., a na­
wet więcej (np. w Gnieźnie 1 w Krakowie 
skreślono 60 proc, wyborców). Skreślenia te 
obejmuią przeważnie członków i sympaty­
ków PSL. Spisów wyborczych z zasady ńl- 
kómu się nie pokazuje, chodzi bowiem o u- 
krycie przed opinią publiczną "wszystkich 
możliwych fałszerstw. . ;

Przewidziana w ordynacji wyborczej in­
stytucja mężów zaufania pozostała jedynie 
tylko na papierze. Od PSL zażądano, by 
mężowie zaufania z ramienia PSL uzyskali 
na to zgodę odpowiedniego1 starosty. Oczy­
wiście, że obsadzone r>rzez PPR starostwa z 
reguły odmawiają PSL-owcom tego rodzaju 
zaświadczeń. W ten- spiosób, poza jedynym 
członkiem w głównej komisji wyborczej, 
PSL nie posiada swoich przedstawicieli w 
komisjach okręgowych i komisjach obwodo­
wych. Nie będzie też miało sw’oich obserwa 
torów przy urnach w osobach mężów zaufa 
nla. , ,

Doakcji wyborczej wciągnięto prócz 
wszystkich gatunków pomnożonej na czas 
wyborów do 200 tys. policji (Milicja Obywa­
telska, Urząd Bezpieczeństwa ORMO, Kor­
pus Bezpieczeństwa Wewnętrznego) także i 
wojsko. Potworzono ruchome • oddziały o- 
chronno-propagandowe, mające na celu w 
pierwszym rzędzie wa’kę z PSL-em. We 
wszystkich pułkach odbywają się repilarne 
odprawy oficerów, na których wydane się in­
strukcje likwidowania człónkńw PSL. Tak 
nn. w dniu 17-XI.46 w pierwszym pułku..pra- 
skim na odprawie oficerskiej oficer politycz­
no-wychowawczy oświadczył: „Do wyborów 
w;nni być zlikwidowani wszyscy członkowie 
PSL”.

Ostatnim wreszcie wyczynem, mającym 
na celu osiągnięcie" Ustalonego z góry wyniku 
wyborów, jest hasło jaumego i zbiorowego 
głosowania na listę blokową, rzucone przez: 
PPR. Świadczy ono najlepiej, jak słabym' 
czuje się reżim. Nie wierzy on wyborcom, 
nie wierzy nawet mianowanym przez siebie 
członkom komisji. Wszelkimi więc sposoba­
mi zabezpiecza się przed możliwością uczci­
wego głosowania i liczenia oddanych głosów.

sojuszu francusko-brytyjskiego,
który zabezpieczyłby Franc ję przed nowg agresją niemiecką

Było do przewidzenia, że premier 
Blum z podróży podjętej do Londynu 
w chwili, gdy rząd jego złoży władzę 
w ręce nowego prezydenta Republiki,

d

(Photo Keystone)
Premicr Francji. Leon Btam (z lewej) I amba­
sador Wialk.ej Brytanii w Paryżu Duff Cooper, 

sfotografowani podczas pobytu Premiera 
, w Londynie.

T***/*e *: t! prasy
Warsrńwa. — Specjalny korespondent 

„New York Herald Tribune” pani M. Hog­
gins opisała, wywiad-dla prasy zagranicznej, 
udzielony przez prez. KRN Bieruta, jak na­
stępuje:

Prez Bierut podczas konferencji oświad­
czył na wstępie, że uważa noty brytyjskie i 
amerykańską, protestujące przeciwko gwał­
townym środkom w walce wyborczej, 
za bezpodstawne 1 „bez dowodów mogących 
poprzeć te oskarżenia”.

,,W tym samym czasie — pisze Higgins — 
prez. Bierut, pierwszy z oficialnych osobi­
stości polskich stwierdził publicznie istnienie 
aresztowań na tle politycznym w Polsce. Po­
twierdził on fakt ten, odpowiadając na py­
tanie, czy spodziewana jest generalna amne­
stią dla więźniów politycznych po ukończe­
niu wyborów*. W odpowiedzi na to pytanie, 
prez. Bierut powiedział „nie wykluczam" 
możności amnestii dla takiego rodza­
ju. więźniów politycznych".

W związku z polepszeniem stosunków pol­
sko-amerykańskich, prez. Bierut powiedział, 
źe najlepszą drogą dla dobrej poprawy wza­
jemnych stosunków jest wzmożenie stosun­
ków handlowych. dalszym ciągu powie­
dział prez. Bierut, w związku z pożyczką z 
Banku Międzynarodowego, rząd polski ma 
zapiiar zwrócić się wprost do Stanów’ Zjed­
noczonych o kredyty dla polskJch kopalń wę­
glowych, fabryk tekstylnych i rolnictwa.

Na zapvtanie. tak może Au. *rykś w swych 
stosunkach handlowych uniknąć oskarżeń o 
imperializm dolarowy i politykę dolarową 
(co często powtarza się, w prasie polskiej) 
prez. Bierut oświadczył, że najlepszą drogą 
wiodącą do tego celu, byłaby pomoc takim 
przemysłom jak węglowy, które są potrzeb­
ne i ważne dla gospodarki całej Europy.

Prez. Bierut omawiając zagadnienie Nie­
miec powiedział, że „niektóre koła w Ame­
ryce i W. Brytanii próbują odbudować Niem­
cy tak dalece, że w pewnym okresie czasu 
będą one w stanic znowu uzbroić się i stwo­
rzyć s;ły wojskowe”.

Wschodnia cześć Niemiec, która została 
oddana pod zarząd Polski w Poczdamie — 
mówił prez. Bierut r- gdyby miała być Poi­
se# odebrana, stworzyłoby takie komplika­
cje. któreby wytworzyły sytuację „niemoż­
liwą”. Miliony Polaków — zaznaczył — zo­
stało już przesied’onveh na te zienre i nie 
zgodzi.yby się na ponowną ewakuację. W 
dalszym ciągu oświadczył, że z 575.000 go­
spodarstw rolnych w zachodniej części Pol­
ski .zostało obsadzonych już 360.000.

Na zakończenie prez. Bierut oświadczył, 
że państwo ma zamiar dać wszelkie udogod­
nienia Kościołowi Katolickiemu i ma na­
dzieję na uznanie przez Watykan. Poza tym 
— mówił — że w roku 1943, Polska będzie 
samowystarczalna w sprawach wyżywie­
nia.

Rosja odrzuca propozycje i zarzuty St. Zjedn 
w sprawie wyborów w Polsce

Mołotow powołuje się na materiał montowany w Kraju 
przez podziemie polskich londyńrzyków

Moskwa. —- Sowiecki minister spraw za­
granicznych Mołotow uchylił się od współ­
pracy z W. Brytanią i Stanami Zjedn. w 

. sprawie zabezpieczenia „wolnych i nieskrę­
powanych" wyborów w Polsce, twierdząc, że 
Rosja nie mbże uwierzyć oskarżeniom za­
wartym w nocie amerykańskiej, przeciw 
taktype przedwyborczej rządu polskiego.

' Oświadczenie Mołotowa .zostało nadane 
przez radio moskiewskie, jako odpowiedź na 
oficjalne zwrócenie się Stanów Zjedn. do 
Rosji i W. Brytanii, z propozycją współdzia­
łania W. Trójki przeciw akcji represyjnej 

‘rządu-polskiego w taktyce wyborczej.
Mołotow w odpowiedzi na tę propozycję 

powiedział m.ln.:
„Rząd Stanów Zjedn. w swej nocie z dnia 

5 stycznia przedstawił kilka punktów oskar­
żenia przeciwko rządowi po'sklemu, twier­
dząc, że są one oparte na informacjach o- 
trzymanych przez rząd amerykański".

..W związku z powyższym, jedno tylko 
źródło Informacyjne jest wymienione — ra­
porty wicepremiera rządu polskiego St. Mi­
kołajczyka — przekazane Ambasadorowi 
Stanów Zjedn. w Warszawie, które ze swej 
strony rząd amerykański uważał za możli­
we wymienić w swej nocie”.

Następnie rząd sowiecki podejmuje posą­
dzanie PSL o współdziałanie z podziemiem 
i mówi:

„Dobrze znane fakty o udziale tych człon­
ków partii Mikołajczyka w czynnej pracy 
organizacji podziemnych, które używają 
wszelkiego rodzaju gróźb, gwałtów 1 mor­
derstw w celu przeszkodzenia normalnemu 
biegowi wyborów zostały jednak zupełnie 
zignorowane przez Stany Zjedn.

„W takiej sytuacji — mówił Mołotow •— 
rząd polski nie może pozostawać biernym f 
nie powziąć energicznej akcji przeciwko e* 
lamentom kryminalnym, któ - starają się 
pi-zeszkodzlć wolnym i nieprzymuszonym
wyborom". * • “ * - 

„Jest nie do przyjęcia, 
strony rządów obcych, takie

zwłaszcza ze 
mieszanie s"ę

Możliwość zwiększenia dostaw węgla z Za* 
głębia Ruhry dla Francji w końcu kwietnia* 
Układy na podstawie oświadczenia bryt. - 
franc, mają się rozpocząć jak najprędzej

Ruhry.
Komuniści francuscy sprzeciwiają 

się jednak," by obecny rząd Bluma 
sprawował dłużej władzę we Francji. 
Don. igąją się rządu koalicyjnego. W 
tak in rządzie zarówno komuniści, jak 

■ i y. R.P. nie podzielaliby poglądów 
{socjalistów francuskich w sprawie 
[’Niemiec, gdyż mają duże zastrzeżenie 
wobec celów, do których w swojej po­
lityce niemieckiej dąży rząd brytyj-

sklej Partii Pracy.
Oświadczenie brytyjsko - francuskie 

spowoduje przeto, że zarówno wybór 
nowego prezydenta Republiki jak i 
tworzenie nowego rządu odbędzie się 
nietyiko pod wptywem rozgrywek we­
wnętrznych," ale także pod znakiem 
wie kich zagadnień polityki zagra­
nicznej - stojących przed Francją w 
chwili ostatecznego regulowania przy­
szłości Niemiec.

między nimi zostać zawarte przymierze, ma­
jące na celu zapobieżenie wszelkiej nowej a- 
gresji niemieckiej i zapewnienie pokoju oraz 
bezpieczeństwa. Uzgodniono, źe rokowania 
w tej sprawie rozpoczną się skoro to tylko 
będzie możliwe.
Współpraca gospodarcza

4) Ze względu na ścisłe więzy, istniejące 
między obu krajami na polu przemysłowym 
i handlowym, postanowiono przedstawicie­
lom francuskim i brytyjskim w komitecie 
francusko-angielskim wydać Instrukcje do­
konania jak najspiesznej wspólnego przeglą­
du obustronnych planów odbudowy 1 moder­
nizacji dla przeszkodzenia, by plany te wza­
jemnie sobie przeszkadzały.

Zanotowano z zadowoleniem, że posiedze­
nie komitetu, które odbędzie się w Paryżu 
za kilka dni, pozwoli na wszechstronne zba­
danie planu Monneta.

Uzgodniono, że nowe posiedzenie nastąpi 
skoro w parlamencie brytyjskim odbędzie 
się debata nad białą księgą gospodarczą”.

Oświadczenie brytyjsko - francuskie
Londyn. — W wyniku wizyty premiera 

francuskiego, Leona w Londynie, o-
gloszono następujący komunikat:

Sb^Key^one) । -Wizyta jaką premier Leon Blum złożył
. , . * ,. „ - w Londynie, dała okazję do wspólnego roz-

Bie wróci Z próżnymi rękoma. Z arii-1 patrzenia różnych zagadnień, interesujących 
giej strony rząd ustępujący nie mógł rządy francuski i brytyjski oraz do niezmier. 
----------z .—z— —-------1_----- -------- .. nie pożytecznej wjnniany zdań na różne te-zawrzeć umów więżących ręce przy-
szlema rządowi. Ogłoszone obecnie ja­
ko wynik rozmów francusko - brytyj­
skich oświadczenie wytyka przeto je­
dynie drogę, po której zdaniem rzą-

. maty.
Zagadnienie niemier kie

1) Sprawa polityki, jaką prowadzić nale-
__ _ _ ży wobec Niemiec była przedmiotem rozwa- 

dów pp. Bluma i Attlee mogłaby pójófe Źań. W ciągu tych rozważań, uznano szcze- 
— - - -______ - - - - - — - -J g6inie, że w Interesie obydwóch krajów le­

ży powzięcie istotnych zarządzeń, w celu 
przeszkodzenia, by odbudowa gospodarcza 
N-emiec, potrzebna z różnych względów, nie 
mogła raz Jeszcze stać się groźbą dla poko-

polityka francusko - brytyjska. Fakt 
ten nie anniejsza jego znaczenia. — 
Wykasuje bowiem, po .jakiej linii szła­
by polityka p. Bluma, gdyby został 
premierem nowego rządu wobec ry­
walizacji i nieporozumień istniejących 
między komunistami a M.R.P. Byłaby

ju światowego.
Czy więcej węgla w kwietniu?

• Paryż. — „L'Humanltd” podając wyciągi z
_. _ komunikatu francusko-brytyjskiego, dodaje

jednak, że nie jest możliwym zwiększyć na- m. In. następujące uwagi:
tychmiast wywóz węgla z Zagłębia Ruhry j. Mw sprawie zwiększenia wywozu węgla z 
1 że dla zapewnienia przywrócenia do nor- Zagłębia Ruhry do Francji, nie osiągnięto 
malnego stanu kopalń Ruhry 1 stopniowego żadnego pozytywnego rezultatu. Co więcej, 
zwiększenia wywozu z Niemiec, odpowiednie z komunikatu wynika, że Francja wydaje się 
ilości węgla muszą być użyte na miejscu, przyłączać do przyczyn, ciągle wysuwanych 
Niemniej zanotowano z zadowoleniem, źe pod przez W. Brytanię dla zmniejszenia przydzia- 
warunkiem, Iż produkcja wzrośnie do spo- *'

warunkiem odbudowy Europy. Ugodzono się

dziewanego obecnie poziomu, odpowiedzialne 
władze w Niemczech wezmą pod uwagę 
przywrócenie w końcu kwietnia 1947 wywo­
zu węgla w ilości sprzed obniżki w listopa­
dzie ub.r. Po osiągnięciu tego pierwszego 
rezultatu czynione będą,dalsze wysiłki w ce­
lu stopniowego zwiększania jednocześnie 
produkcji i wywozu aż żywotne potrzeby 
Francji i innych krajów będą zaspokojone.

Sprawa sojuszu W. Brytanii z Francją
3) Uległszy w ciągu 25 lat dwukrotnie na­

padowi germańskiemu, obydwa kraje mają

łów węgla".
„Wielka Brytania nie ma zatem zamiaru 

wyrzec się swej obecnej polityki, polegającej 
na dźwiganiu Niemiec, a pozwalającej jej na 
eksport, w czasie jak najkrótszym, nietyiko 
węgla, ale także produktów gotowych przed 
zgodą na dźwignięcie się Francji. Wysyki 
węglu do naszego kraju w istocie były re­
gularnie zmniejszane, w miarę jak w Zagłę­
biu Ruhry wzrastało wydobycie”.

• •
Było do przewidzenia, że wizyta premiera 

Bluma w Londynie < jej wyniki spotkają się
z krytyką komunistów.

zwiększenie przywozu.,wę- równy interes w zabezpieczeniu się przeciw
.**. ł»---- i. - *.. _ jpa wei xcii.tHu ^Ćń***!*-?*- powej g-roĄrfę ntemję-ckiej. W-.tych warftó-
go, na Której p. BI urn ma nadzieję1®; francuskiej 1 że zwiększenie produkcji 
zwiększenia dostaw węgla Z Zagłębia węgla w Zagłęb u Ruhry jest zasadniczym

’ l i ~ * - "J “ ..

kach postanowiono, iż w ramach artykułu 
52 karty Zjednoczonych Narodów, powinno

V. Auriol (soc.) i Champetier de Ribes (H.R.P.)
głównymi kandydatami na prezydenta Republiki

Paryż. — Francja, a przede wszyst­
kim jej stolica, stoją pod znakiem 
czwartkowego wyboru prezydenta Re-

....
I

do zarządzeń tego charakteru. Sowiecki 
rząd nie widzi możności wtrącania się do 
wewnętrznych spraw Polski" — kończy Mo- 
łotow.

3-cia Mota rzędu brytyjskiego 
. do rządu w Warszawie , 

odrzuca zarzuty ostrej noty
polskiej wręczonej w Londynie

Londyn. — Brytyjskie ministerstwo spraw 
zagranicznych ogłosiło tekst. trzeciej bry­

tyjskiej noty do rządu polskiego, ostrzega­
jąc że sposób przygotowania nadchodzących 
wyborów w Polsce, grozi złamaniem umowy 
Poczdamskiej.

Polski Rząd Tymczasowy jest związany 
przyrzeczeniem odbycia wolnych i -nieskrę­
powanych wyborów. Przyrzeczenie to zdecy­
dowało o jego uznaniu przes Sprzymierzo­
nych, jak. również Umową Poczdamską, nie 
tylko w stosunku do rządu W. Brytanii, ale 
również do rządów Stanów Zjedn. i Rosji, 
przeprowadzenia wyborów. - \ 1 i l

Nota kolejno rozprawia się » wszystkimi 
oskarżeniami Tymczasowego Rządu polskie­
go.

Odpowiada na zarzuty w sprawie likwida­
cji b. rządu londyńskiego, zarządzenia w 
sprawie rezerwy złota, aktów rządowych 
itp., zwrotu floty morskiej, repatriacji woj­
ska-i wysiedlania Niemców z Polski do stre­
fy brytyjskiej.

W końcu nota wyraża nadzieję, że rząd 
polski ze swej strony zezwoli na'dosłowną 
publikację noty brytyjskiej.-

Memorial polski 
na Konferencji Londyńskiej

Londyu. — Konferencja zastępców mini­
strów spraw zagranicznych, 4 obradująca w 

‘Londyri'e, ha "pierwszym miejscu roźpatty- 
wać będz e memoriał Polski w sprawie'Nie­
miec.

(Pboto France-CHehśs) 
Viacent Auriol, przew. Zgromadzenia Narałpwego 

publiki. Wszystkie stronnictwa odby­
wały gorączkowe narady, uzupełniane 
rozmowami przywódców stronnictw 
między sobą. Późnym wieczorem ogło­
szono, że partia socjalistyczna wysu­
wa kandydaturę Wincentego Auriola, 
wybranego codopiero prezydentem Iz­
by Posłów.

M.R.P., o którym głoszono, że wy­
sunie kandydaturę byłego ministra 
finanśów Roberta "Schumana, obwieś­
ciło, że kandydatem jego jest prezy-

dent Rady Republiki Champetier de 
Ribes.

Komuniści nie wysunęli własnej 
kandydatury, ale stanowisko swoje o- 
kreślą na zebraniu zapowiedzianym^ w 
Wersalu tuż przed rozpoczęciem gło­
sowania.

Zespół lewicy ogłosił, że głosować 
będzie na najstarszego posła Izby dra 
Grasser’a, a prawica (P.R.L-) na Mi­
chała Clemenceau, syna wielkiego 
przywódcy francuskiego z pierwszej 
wojny światowej.

Przepowiadają, że największe wido­
ki ma Wincenty Auriol. O ile jednak 
nie zostanie" wybrany w pierwszym 
głosowaniu niespodzianki będą możli­
we, gdyż głosowanie jest tajne i grać 
będą wówczas dużą rolę sympatie o- 
sobiste. Do wyboru potrzebna jest ab­
solutna większość czyli conajmniej je­
den głos więcej niż połowa uprawnio­
nych do głosowania tez względu na 
ich obecność.

stały ukończone. Napływ ciekawych
jest bardzo wielki. Bezpośrednio wy­
borowi przyglądać się będzie jednak

Czego żąda od W. Bry tami MRP.
Paryż. — Georges Bidault oświad­

czył korespondentowi „New York Ti­
mes”, że- Francja żąda gospodarczego 
i finansowego przyłączenia Sarry, u- 
niezależnienia i umiędzynarodowienia 
Rtihry, odłączenia Nadrenii od Nie­
miec pod kontrolą wojskową aliantów 
ze w^lędów strategicznych.

Walka z drolyzoii
Przemówienie podsekretarza stanu, 

Minjoz
1’arjź. — W cyklu przemówień urzędo­

wych w sprawie walki z drożyzną, zabrał 
głos p. Jean Mlnjoz, podsekretarz stanu w 
min. Handlu.

P. Minjoz stwierdził, źe doświadczenie 
premiera Bluma ze zniżką cen, jest na do­
brej drodze. Spotkało się ono z niebywałą 
sympatią wszystkich warstw narodu, zwłasz­
cza ugrupowań handlowych wszystkich ka- 
tegoryj, które -je poparły. „Ale sympatia 
nie wystarczy. Potrzeba absolutnie pomocy 
każdego we wszystkich stadiach produkcji, 
handlu i konsumeji".

Mówca podkreślił dalej m. in., że uczynio­
no wszj’stko w kierunku ujednolicenia-1 u- 
proszczenla metod rozdziału oraz wypowie­
dziano bezlitosną walkę handlarzom czarne­
go rynku. We wszystkich gminach powstać 
powinny, a w gminach liczących ponad 
10.000 mieszkańców obowiązkowo utworzyć 
należy komisje uzdrowienia rynku, które

(Photo Frnnce-Clichćs) dopilnowywać będą stosowania cen urzędo-
Champetier de Kibee, przewodu. Rady Republiki wych. Adresy magazynów wzorowych po-

C.G.T. podtrzymuje swoje, 
stanowisko w sprawie minimum 

życiowego
; Paryż. — W ramach odbywającej się Kon­
ferencji Krajowego Komitetu C.G.T. prze­
prowadzono obszerną dyskusję po spraw* 
zdaniu Benoit Frachon na temat płac 1 ccii" 
Przedstawiciele Krajowego Komitetu wraz f 
delegatami syndykatów’ departamcntalnycji 
sa całkowicie zgodni, by zatwierdrć linię d- 
gólną po Jakiej zarząd Federacji dotychczas 
postępował w ost. nich tygodniach.

Konferencja ustaliła również ostatecznie 
swoje stanowisko co do wysokości minimum 
życiowego, przyjmując za podstawę kwotę 
84.000 franków’ rocznie. C.G.T. wystąpi z 
tym wnioskiem, domagając się równocześnie 
40-godzinnego tygodnia pracy.

Ta wysokość plac stanowić będzie jedną z 
klauzul nowych umów zbiorowych. Konfe­
rencja C.G.T. domaga się podjęcia natych­
miastowych rozmów na ten temat z organi­
zacjami pracodawców.

M. Jelan.»ne przedstawił Komitetowi 
Krajowemu projekt umowy zbiorowej try- 
pracowany przez rirząd C.G.T. i w zgodzie 
z sekretarzami generalnymi Krajowych Fe­
derate ijczemysłówych. - . -

Panuje powszechne przekonanie, iź pro­
jekt powyższy będzie zatwierdzony.

(New-York-T:mes-Photo)
WJĄok Pałacu Wersalskiego z lotu ptaka.

Wielki dzień w Wersalu
Wersal. — Wszelkie przygotowania 

do wyboru prezydenta Republiki zo-

Zboże i pożyczka dla Włoch
WASZYNGTON. —- 6 statków amerykań­

skich zaladowarych zbożem w ilości 50.000 
ton, przeznaczonym dla Niemiec okupowa­
nych, zostało skierowanych w ostatniej 
chwili już na morzu przez amerykańskie 
ministerstwo wojny do Włoch. Jest to de­
cyzja podjęta w tym celu, by dopomóc Wio­
chom, zagrożonym głodem i uspokoić bun­
tującą się na tym tle ludność włoską.

• e
WASZYNGTON. — Amerykański Bank 

Eksportowo - Importowy przyznał XVlochom 
100 milionów kredytu na zakupy pewnych 
towarów w 1947 roku.

tylko ograniczona liczba osób, a mia­
nowicie 500 zaproszonych gości, wśród 
nich dyplomaci, zagraniczni, oraz 300 
dziennikarzy parlamentarnych.

Głosowanie rozpoczyna się dziś, w 
czwartek, o godzinie drugiej po połu­
dniu. Tmać będzie normalnie około 
trzech godzin. Premier Blum wraca z 
Londynu, natychmiast do Wersalu, 
gdyż jego zadaniem jest towarzyszyć 
wybranemu prezydentowi w drodze z 
Wersalu do pałacu elizejskiego w Pa­
ryżu.

.*>0.000 transportowców 
i robotników* portowych 

strejkuje w Anglii
Londyn. — Strejk w Anglii przybiera co-

raz większe rozmiary. Jak donosiliśmy 
20.000 szoferów, 8.000 tragarzy i 2.000 ro­
botników portowych wzięło już udział po­
czątkowo w akcji strejkowej.

Obecnie dowiadujemy się, iż od wtorku 
liczba strejkujących w samym porcie lon­
dyńskim doszła do 15.000. Praktycznie cał­
kowite życie w porcie zostało sparaliżowa­
ne.

Strejk objął również port New . Castle.
Do robotników portowych dołączyło się 

15.000 hotelarzy, którzy domagają * się w 
angielskim ministerstwie Pracy natychmia­
stowego wycofania oddziałów wojskowych, 
zastępujących robotników transportowych.

W dniu 15. stycznia br. liczba robotników 
strejkujących w portach angielskich wzro­
sła do 17.000. W ten sposób podtrzymują 
oni solidarnie transportowców, którzy już 
dziewiąty dzień nie pracują.

Ponadto 2000 robotników pracujących 
przy wyładowaniu i załadowaniu galarów 
odmówiło pracy, co w sumie prowadzi do 
zupełnego sparaliżowania życia w porcie 
londyńskim.

Kierowcy pojazdów mechanicznych z Bir­
mingham zapowiedzieli przystąpienie do 
strejku. Jest to poważna groźba, ponieważ 
wchodzi w rachubę 15.000 szoferów.

dane zostaną do wiadomości publicznej.
W końcu p. Mlnjoz wyraził przekonanie, 

źe rząd może liczyć na dalszą pomoc naro­
du w podjętej walce, która w krótkim’ cza­
sie przywrócić ma we Francji uczciwy han­
del i zdrowy pieniądz.

*
Karze przeszkodziły lotom 

transatlantyckim
Nowy York. — Od ośmiu dni szaleje Vu- 

rza na Atlantyku Północnym; opóźnienia 
okrętów’, przybywających do portu nowo­
jorskiego, dochodzą z tego powodu do 3 dni.

Statek „Queen - Elizabeth" wzięty w po­
tężne fale szalejącego żywiołu, dochodzące 
do 20 metrów wysokości i wiatr huraga- 
nowry pędzący z siłą 80 kim. na godzinę, ma 
24 godzin opóźnienia

i - W następstwie burz zaginęły trzy statki 
transportowe.

Na lotnisku La Guardia w Nowym Yorku 
zawieszono • wszelkie loty przez Atlantyk. 
Samoloty transatlantyckie stoją również 
bezczynne lotniskach w Gander w Nowej 
Ziemi. S

Wiadomości krótkie
PARYŻ. Ambasador Rosji we Francji, 

Bogomoiow, wyjechał niespodzianie do Ro­
sji. Przyczyna wyjazdu nie jest znana.

PARYŻ. —- M. Schmitt, podsekretarz Sta­
nu w ministerstwie Odbudowy i Rekonstruk­
cji wziął udział w otwarciu* wystawy: „Ur­
banistyka i Odbudowa w departamencie 
Nord". Wjrstawa mieści się w Muzeum Ga- 
łiera.

BRUKSELA. Zapowiedziane zablokowa­
nie płac uległo odroczeniu. Syndykaty chrze­
ścijańskie grożą strejkiem, jeśliby to za­
rządzenie miało wejść w tycie.

COMTON. — Najstarsza Angielka, Sa­
rah - Olive Pltt, licząca 109 lat zmarła o- 
statnio. Pamiętała ona jeszcze Wellingtona, 
zwycięzcę Napoleona.

OSLO. — W czasie polowania na wielo­
ryby statek ,.Sombra" wywrócił się | zato­
nął. Ns 16 ludzi załogi, 14 Norwegów I je­
den AngUk utopiło się. Jeden tylko świadek 
brytyjskiej narodowości eoetei ocalony.
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Tragiczne położenie Polaków w Westfalii Lotnicy polscy na rozdrożu
Oferta argentyńska i inne

r Mimochodem

Mimo upadku hitleryzmu nic się nie zmieniło— Niemcy traktują 
• Polaków jako wrogów., a Alianci jako Niemców

W Bytomiu bawił delegat Polaków 
z Westfalii i Nadrenii, Jan Klich, kie­
rownik biura tamtejszego Związku Po­
laków. Delegat Klich w rozmowie z 
przedstawicielem „Dziennika Zachod­
niego” podał wiele szczegółów z życia 
naszych rodaków w Westfalii, którzy' 
podobnie -jak za czasów hitlerowskich, 
dalej są szykanowani przez Niemców

W angielskiej strefie okupacyjnej 
każdy obywatel otrzymuje oficjalny 
1.550 kalorii dziennego pożywienia 
Praktyka wy'kazuje jednak co innego. 
Niemieckie „wirtschafsamty” (urzędy 
aprowizacji) stwierdzają w swoich ra 
portach, że przypada dziennie najwy­
żej 980 kalorii na osobę. Nasi wychodź­
cy — mówi delegat Klich — posiadają­
cy obywatelstwo niemieckie, są często 
gorzej traktowani od Niemców. Polak 
w Westfalii zadowolić' się musi przy­
działami nawet poniżej 980 kalorii.
Głód.

Oczywiście kwitnie wszędzie czarny 
handel, mimo zdecydowanego tępienia 
go przez władze alianckie. Szczęśliwy 
jest ten robotnik, który po całodzien­
nym uganianiu się po okolicznych „bau 
erach” zdoła przywieźć do domu kilo­
gram ziemniaków. O innych artykułach 
nawet marzyć nie można, skoro górnik 
zarabia na miesiąc 180.— mk., a pół kg 
masła kosztuje w czarnym handlu 200 
marek.

W takich stosunkach częste są wy 
padki samobójstw wśród rodaków. Oto 
konkretny wypadek: W Marten pod 
Dortmundem mężem zaufania (preze­
sem) miejscowego Oddziału Związku 
Polaków był górnik, mający żonę i 
5-ro dzieci. Żona porodzić miała 6-te 
dziecko i poszła do szpitala. Nazajutrz 
rozeszła się wieść, że mąż zaufania nie 
żyje Przybyła do mieszkania komisja 
znalazła plączące, sieroty, otaczające 
nieszczęsnego ojca - wisielca.

Jaki był powód samobójstwa? Stwier 
dzono, że nie było w domu ani ziemnia­
ków, ani kromki chleba, ani grama soli. 
Dzieci wyciągały do członków komisji 
wychudzone rączęta, prosząc o chleb. 
Ojciec, nie mogąc patrzeć na głód ro­
dziny, pozbawił się życia.
Oskarżona Irena „Orłowski”

Charakterystyczna dla panujących 
w Westfalii stosunków jest sprawa Ire­
ny Orłowskiej. Przed wojną uczęszcza­
ła pilnie na kursy języka polskiego, co 
roku jeździła do Polski na kolonie let­
nie, maturę złożyła w Dortmund-Hoer- 
ten, wojna przerwała jej studia medy­
cyny w Monasterze. Po wkroczeniu 
wojsk alianckich, jako Polka zg.osiła 
się w Czerwonym Krzyżu. Przydzielono 
ją do pewnego szpitala, w którym było 
sporo Polaków. Stała się kierowniczką 
apteki szpitalnej i dużo działała dla 
polskich pacjentów.

Lekarze - Niemcy specjalnie fawory­
zowali pacjentów niemieckich, zwłasz­
cza przy rozdziale penicyliny. Gdy Pol­
ka zaczęła przydzielać penicylinę także 
Polakom, Niemcy wnieśli oskarżenie do 
władz angielskich, zarzucając Orłow­
skiej, że jako obywatelka niemiecka 
podszywa się pod polskość. Została a* 
resztowana i odbył się proces. Zażąda­
no opinii Związku Polaków, który udo­
wodnił, że Orłowska mimo paszportu 
niemieckiego jest Polką.

Angielski sędzia wydał wyrok u- 
niewinniający, z uzasadnieniem, że 
...„Frl. Orlowski wsprawdzie jest oby­
watelką niemiecką, ale mogła być we­
wnętrznie przekonaną, iż jest Polką, 
dlatego występowania jej jako Polki 
nie można uważać za czyn karygod­
ny”.
Bez nabożeństw i szko^ polskiej

W Wannę - Eickel jeszcze w pier­
wszych latach reżimu hitlerowsloego 
Polacy mieli w miesiącu dwa nabożeń­
stwa polskie. W bież, roku starali się 
o wznowienie tych nabożeństw. Napot­
kali jednak wszędzie na zdecydowaną 
odmowę i ze strony proboszcza i ze 
strony angielskiego komendanta a tak­
że ze strony biskupa-

Biskup odpowiedział: „Że ze wzglę­
dów czysto psychologicznych nie mo­
żecie dziś mieć tego, co posiadaliście 
przed wojną. Co by powiedziały na to 
setki tysięcy Niemców, wydalonych z 
Polski? Polecamy wam zwrócić się do 
władz w Polsce, aby tamtejszym Niem­
com przywracały niemieckie nabożeń­
stwa — wtedy dopiero moglibyście u- 
zyskać tu nabożeństwa polskie”. (Uw. 
red.: Biskup niemiecki, podobnie jak i 
inni Niemcy pozostaje pod wpływem 
niemieckiej propagandy. Tam bowiem, 
gdzie są jeszcze nie wysiedleni dotąd 
Niemcy, nikt nie przeszkadza im w 
spełnianiu praktyk religijnych w ich 
języku).

W tejże miejscowości Polacy stara­
li się o lokale szkolne w trzech dziel­
nicach miasta dla kursów języka pob 
skiego. Po dwóch miesiącach wyczeki­
wania nadeszła od burmistrza, który 
przy innych okazjach, nawet w obec­
ności komendanta angielskiego mówił, 
że w mieście znajduje się kilka tysię­
cy Polaków, w tym wypadku dał na­
stępującą odpowiedź:

„O Istnieniu w mieście Polaków^ któ­
rych dzieci miałyby prawo do nauki

Wszechmoc ładnych Niemek
W komendach i urzędach angiel­

skich sekretarkami i tłumaczkami są 
przeważnie młode Niemki. One to zdo­
były takie wpływy, źe niemal wszech­
władnie kierują sprawami urzędowy­
mi. Patrioci polscy najczęściej darem­
nie ubiegają się o dostęp do władz. 
Ładne Niemki zazdrośnie pilnują w 
poczekalniach i sekretariatach, odpra­
wiając samowolnie nieniemieckich pe­
tentów.

Początkowo pokonani Niemcy kła­
niali się i łasili się wobec naszych wy­
chodźców. Zmienili jednak od razu 
swoje nastawienie, skoro poczuli, źe 
okupanci traktują Polaków na równi z 
nimi. Coraz częstsze są wypadki nai- 
grawania się z „głupich Polaków, któ­
rzy mimo wygranej wojny żyć muszą 
na łasce niemieckiej”.
Powszechna litość dla liitlerowców

W pociągach słyszy się ciche prze­
chwałki takiej treści:

„W rok po wojnie dokonaliśmy cu­
du: „my pokonani Niemcy dziś już dy­
ktujemy zwycięskim Anglikom!”. Bar­
dzo rzadko zdarza się, by jakiś Nie­
miec narzekał na Hitlera- Jeżeli to 
czyni, to potajemnie, by „landsmani” 
go nie słyszeli. Na ogół Niemcy o Hi­
tlerze mówią jak o bóstwie. Natomiast 
pod adresem okupantów sypią się czę­
sto wyrazy niepochlebne.

W Recklinghausen - Slid znajduje 
się obóz dla internowanych hitlerow* 
ców. Obok przebiega tor kolejowy. 
Przejezdni Niemcy spoglądają przez 
okna wagonów na obóz, głośno wyra­
żają swą litość. „Ach, ci biedni więź­
niowie, święta blisko, a uni tak za nic 
muszą siedzieć. Przecież przekonanie 
partyjne to nie żadna zbrodnia!” —-

Niemcy już zapomnieli, albo raczej

kości, że gnębili i mordowali przez 6 
lat Polaków, Rosjan, Francuzów i in­
nych, że wymordowali miliony niewin­
nych ludzi.

Przeciętny Niemiec wybacza już na­
wet Anglikom i Amerykanom, że zni­
szczyli mu miasta, fabryki, osiedla, 
wybacza im okupację. Niekiedy nawet 
wyraża sympatię za dostawy żywnoś­
ciowe i wychwala się, gdy córka przy­
nosi do domu zdobycze fratemizacji w 
postaci czekolady, papierosów, chleba, 
tłuszczu. Żaden Niemiec nie może je­
dnak spokojnie wymówić słowa Polak. 
Nie potrafi odpowiedzieć na pytanie, 
co właściwie Polacy mu zrobili, ale 
pieni i wścieka się, dając tym dowód, 
że Niemcy Polaków zawsze będą nie- 
nawidzieć.

Najwyższy już czas, aby z tego nie­
mieckiego piekła wybawić naszych ro­
daków i umożliwić im powrót do Pol­
ski.

Rozmowę przeprowadził:
Jan Łangowski.

Londyn. — Sprawą przyszłości lot­
ników polskich, którzy nie zdecydowali 
się na powrót do kraju, zajęło się o- 
statnio pismo brytyjskie „Observer”. 
„Wielu — spośród polskich lotników, 
którzy walczyli w R. A. F-ie, dziś mu-i 
si budować swą przyszłość poza Bry­
tyjską Wspólnotą” — pisze z żalem 
„Observer” — z powodu „wrogości 
brytyjskich związków zawodowydi i 
nieporadności Imperium w udzieleniu 
im stałego, odpowiadającego kwalifi­
kacjom zatrudnienia”. Nic vńęc dziw­
nego — pisze — iż lotnicy ci gotov/i 
przyjąć oferty, które nadchodzą do 
nich ze wszystkich niemal krajów 
świata.

Z czternastu tysięcy pięciuset lotni­
ków polskich, biorących udział w woj­
nie, zginęło ponad dwa tysiące. Drugie 
tyle wróciło lub wróci do Polski. Oko­
ło dziesięciu tysięcy jest zmuszone do 
szukania pracy i chleba w świecie.

• Jak wynika z przytoczonych cyfr, 
W. Brytania dotychczas ofiarowała 
pracę tylko 240 lotnikom i około 70 z 
dawnego personelu lotnictwa trans­
portowego znalazło pracę w cywilnych 
liniach lotniczych- Kanada i Pohidnio-

wa Afryka wezmą po kilku na czaso­
we kontrakty. Poza Imperium, Brazy­
lia wyraziła chęć przyjęcia 500, Fran­
cja — 270, Holandia — 215. (Cyfry 
te dotyczą ofert na pracę w zawodzie 
lotniczym).

Argentyna, pragnąca rozbudować 
swe lotnictwo cywilne, oświadczyła 
gotowość zatrudnienia 3.000 polskich 
lotników. Szczególnie poszukuje ona 
mechaników i meteorologów.

Większość lotników —, zapewnia 
„Observer” — pragnęłaby pozostać w 
W. Brytanii i Imperium. Ludzie ci nie 
chcieliby zaczynać życia poraź drugi 
znowu w obcym kraju, którego języka 
i obyczajów nie znają.

Ostatnie dostawy UNRRA
Waszyngton. — M. Lowell Rooks, 

dyrektor U.N.R.R.A. przedstawił 8-go 
stycznia b.r. na konferencji prasowej 
sposób, w jaki odbędzie się wypełnie­
nie końcowego programu pracy U.N. 
R.R.A- Program ten przewiduje wy­
syłkę do 16 krajów ponad 5 milionów

Ojciec świjty przyjął delegację 
francuskiej Akcji Katolickiej

Watykan. —- Papież Pius XII. przyjął na 
prywatnej audiencji Remy Montagne i Alain 
Barrere, ustępującego i nowo obranego prze­
wodniczącego Francuskiej Akcji Katolicl^ej. 
Tow'arzyszyt im Ojciec Jacques Motte ze

więźniowie” to arcyzbrodniarze ludz- Zgromadzenia Ojców Jezuitów.
nigdy nie wierzyli, w to, że ci „biedni

Kobiety rzymskie

W

(Photo: „France-Clichćs")

manifestują 
przeciw' 

drożyźnie
stolicy Włoch odbyły

się wielkie manifestacje 
przeciw drożyźnie. — Na 
zdjęciu pochód kobiet, 
niosących ulicami Bzy 
mu plakaty z napisani: 

protestacyjnymi.

Zagadkowa śmierć w w a n n i e
żona oskarżona o mordestwo

Londyn. — AngHa, ojczyzna powieści kry­
minalnych pełnych tajemniczości, pasjonu­
je się obecnie procesem, który ma do roz­
wiązania taką zagadkę kryminalną:

Mr. Cornock (34 lata), zdolny inżynier, 
został znaleziony martwy w wannie. Pani 
Cornock została oskarżona o zabójstwo. W 
czasie rozprawy wyszły na jaw następujące 
szczegóły:

Mr. Cornlck ożenił się z Rosiną w 1933 r. 
Mieli jedno dziecko, chłopca obecnie 10-let- 
nlego. Mr. Cornock spacerov/ał po mieszka­
niu nago. Przebierał się za kobietę i kazał 
swej żonie bić się laską lub batożklem. Za­
bierał ją nieraz do lasu, tam kazał się przy­
wiązywać do drzewa i tłuc kijem. Miał spe­
cjalny Boiur, którym kazał sobie zawsze 
związywać ręce.

24-letnl Mr. Bedford, kaleka, mogący cho-' 
dzić jedynie przy pomocy dwóch lasek, po­
znał latem ub. roku panią Ro^nę i zapalał

się kąpać. Po 3 kwadransach, żona zaniepo­
kojona dłuższą nieobecnością męża poszła 
wreszcie do łazienki zobaczyć co się z nim 
dzieje. Zawołała zaraz Bedforda. Cornock le­
żał w wannie ze związanymi rękoma, z gło­
wą pod wodą. Wydągnęli go wspólnymi si­
łami, a że był dość ciężki, zaciągnęli po zie­
mi do sąsiedniego pokoju. Przy tych czyn­
nościach głowa jego uderzyła ponoć paro­
krotnie o krawędź wanny i o podłogę. Pani 
Cornock próbowała zastosować sztuczne od­
dychanie, zaś Bedford zeszedł do kuchni 
przyrządzić herbatę. Po pewn'"'1 "
n< Cornock przyszła do kuchni, wypiła her­
batę, przebrała się, po czym zawiadomili po­
gotowie i policję.

Policja po przeprowadzonym śledztwie, 
skierowała sprawę przeciwko pani Cornock, 
o morderstwo.

Prokurator twierdzi, iż Mr. Cornock nie
utonął przypadkowo w wannie, lecz został 
wp-erw oszołomiony kilkakrotnymi uderze­
niami po głowie. Możliwie, iż pani Cornpckdo niej gorącą miłością. Bedford i pani Cor- _____r-

nock pisywali do siebie namiętne listy. Bed- zadała mu te ciosy małym stateczkiem - za- 
ford spędzał weekendy w domu państwa Cor- bawką, pływającą zazwyczaj w wannie. Pro- 
nock. Nocował tam wiele razy. Nocował rów-, kurator zwraca uwagę na dwugodzinną 
nież w dniu śmierci Mr. Cornocka. Pani Ro-1 przerwę między rzekomym utonięciem Mr. 
sina darzyła go niewątpliwie sympatią. Jej Cornocka, c. wezwaniem pogotowia. Dlacze-sina darzyła go niewątpliwie sympatią. Jej
mąż nie miał nic przeciw' częstym obecno­
ściom Bedforda w dopiu.

go pani Cornock nie zatelefonowała zaraz 
do jakiegoś lekarza? Dlaczego się przebfe-

Pewnego dnia, o godz. 11 w nocy Mr. Cor- rała? Skąd tak wyraźne rany na czaszce?
nock zażądał kąpieli. P. Rosina przygoto­
wała wodę w wannie i Mr. Cornock poszedł

Dotychczas zeznawali tylko pani Cornock
i Bedford.

145 (Ciąg dalszy) 'Zofia Kossali

ton towarów ocenianych na blisko 652 
miliony dolarów. *

Rooks podał również do wiadomo­
ści, iż wysyłki U.N.R.R.A. do krajów 
uwolnionych wynoszą w dniu 1 stycz­
nia br. 17,524.753 ton, przedstawiają­
cych wartość około dwu miliardów, 
281 milionów, 759 tysięcy dolarów.

Około 40% towarów, które pozosta- 
ją jeszcze do wysyłki według progra­
mu U.N.R.R.A., jak podał M. Rooks, 
przydzielone będą dla Chin, które wy­
korzystały swe przydziały zaledwie w 
połowie.

Wartość towarów wysyłanych do 
Chin wynosi więcej, niż 269 milionów 
dolarów.

Wśród innych krajów, które sko­
rzystają jeszcze z ostatnich przydzia­
łów U.N.R.R.A. po 1 stycznia b. r. są
następujące kraje 
Albania otrzyma . 
Białoruś . . . . . 
Wyspy Dodekanezu . 
Finlandia...................
Węgry więcej, niż
Korea 
Polska

12

: około
Jugosławia więcej, niż

9.855.000 
milionów

94.000
310.000

pół miliona 
. . 822.000 
68 milionów 
56 milionów

dolarów 
dolarów 
dolarów 
dolarów 
dolarów 
dolarów 
dolarów 
dolarów 
dolarówAustria..............................17.6^1.000

Czechosłowacja więcej niż 45 milionów doi.
Etiopia . .
Grecja 
Włochy
Filipiny . .

więcej, niż
więcej, niż

29
110

Ukraina więcej, niż 29

334.000 
milionów 
milionów 
4,525.000 
milionów

dolarów 
dolarów 
dolarów 
dolarów 
dolarów

Według oświadczeria M. Rooks’a 
„nawet, korzystając, ze wt jarcia cał­
kowitego Narodów, które biorą udział 
w dostawach, wykonać ten program, 
jest zadaniem wspaniałym. Nie musi- 
my wysyłać tylko poży -nenia — mó­
wił Rooks — szczególnie zbóż i tłusz­
czów, lekarstw i ubrań, by zaspokoić 
niezbędne potrzeby, ale także towary, 
związane z odbudową gospodarczą i ,u- 
trzymaniem podwyższonych stanów 
zatrudnionych robotników w krajach 
zniszczonych”.

W Bizancjum czuli się na ogół le­
piej niż w Tuluzie. Nie tylko dlatego 
że tu znano piwo, zbyt ciężkie wpraw­
dzie, zbyt korzenne, ale piwo — lecz, 
że spotykali w zaciężnych wojskach 
basileusa .wielu Rusów, z którymi mo­
gli ugwarzać jak ze swoimi. Jednym 
przedmiotem ich rzeczywistej zgryzo­
ty była niechęć basileusa do Rajmun­
da St. Gilles, długi zatarg o przysięgę, 
załatwiony połowicznie, ku niezado­
woleniu obu stron. Istota tego zatar­
gu nie obchodziła sama przez się nic 
a nic Ślązaków, lecz odczuli na sobie 
jej skutki- Podobnie bowiem, jak Pro- 
wansalczycy, nie dostali żadnych da­
rów. Węgrzy, którzy po przybyciu do 
Bizancjum przyłączyli się, nie wiedzieć 
czemu, do obozu Szczepana de Blois, 
chełpili się przy każdej sposobności 
otrzymanym bogactwem i kosztowno­
ściami, wychwalając pod niebiosa ba- 
sileusov^ szczodrotę.

— Nigdym nie miał szczęścia — na­
rzekał słuchając ich Oświęta Cwała — 
od dziecka ml się nie wiedzie... Bo i

żeli są faktycznie takie rodziny, prosi- młodszym 8ję urodził i białkę mam pu­
my o ich spis, aby mogły być wydało- klatą i ludzim w górach potraciL.
ne. Niemcom nie wolno udzielać nauki — ’loef 7#> nam me

znał gniewnie Głowacz — a wszystko 
przez tego przygłupka Imbrama, co 
się wtedy w bramie obejrzał...

— Tyle zmartwienia przez niego!
Z przyczyny tych darów nieotrzy- 

manych pogniewali się nawet na ja­
kiś czas z de la Tourem, gdyż rozżale­
ni, szpetnie gadali na Rajmunda, któ­
rego tenże był przyjacielem. Pogodzili 
się jednak rychło, bo łagodny de la 
Tour nie był pamiętliwy, przy tym i 
Ślązacy, przyparci do muru, przyzna­
wali, że na miejscu grabiego nie kwa­
piliby się do składania schizmatyckie- 
mu cesarzowi przysięgi na wierne'ć. 
Zresztą nadzieja rychłego starcia z Sa- 
racenami rozpogadzała wszystkich. Cóż 
ich może jeszcze czekać? Jedna, dwie 
zwycięskie bitwy, bogata zdobycz, speł­
nione śluby, możliwość powrotu w 
wielkim dostatku i chwale.

języka polskiego”.
— To jest prawda, że nam się nie 

szczęści od samego początku — przy- Nicea, pierwsza potężna placówka,

Szczegóły biograficzne 
z żyda generała Marshalla

Waszyngton. — Generał Marshall, które­
go Prezydent Truman wyznaczył podsekre­
tarzem stanu, zastępując w ten sposób J. 
Byrnesa, miał długą karierę jako oficer za­
wodowy. 31 grudnia 1946 roku obchodził 
swoją 66-tą rocznicę urodzin. Po 44 latach 
służby wojskowej, w czasie której poznał 
cały świat, walcząc na różnych frontach glo­
bu ziemskiego, w listopadzie 1945 roku prze­
szedł w stan spoczynku ze stanowiska szefa 
sztabu armii Stanów Zjednoczonych. Wię­
cej niż rok przebywał jako wysłannik spe­
cjalny Prezydenta Trumana w Chinach i u- 
siłował pogodzić rozbieżności pomiędzy na­
rodowym rządem chińskim a komunistami 
chińskimi.

Druga wojna światowa dala generałowi 
Marshallowi okazję wykazania swej warto­
ści w roli stratega wojskowego. Mianowany 
szefem sztabu w stopniu generała we wrze­
śniu 1939 roku, uczyń*! on z armii Stanów 
Zjednoczonych instrument zwycięstwa.

Towarzyszył Prezydentowi Rooseveltowl 
podczas konferencji z premierem Churchil­
lem w sierpniu 1941 roku, w wyroku której 
została ogłoszona „Karta Atlantycka”. W 
grudniu 1941 roku 1 w sierpniu 1942 roku 
brał udział w konferencjach obn przywódców 
narodów, w czasie których ustalona została 
zasada wspólnego dowództwa na Dalekim 
Wschodzie .Generał Marshall brał następnie 
udział we wszystkich konferencjach Prezy­
denta Roosevelta z Churchillem, następnie z 
generalissimusem Stalinem i marszałkiem 
Czang Kai Szekiem, łącznie z konferencja­
mi w Kasablance, Quebecu, Kairze. Teheranie 
1 Jałcie. Po śmierci Roosevelta towarzyszył 
Marshall Prezydentowi Trumanowi na kon­
ferencję do Poczdamu.

Podczas pierwszej wojny światowej geń. 
Marshall należał do sztabu I. dywizji Był 
następme kierownikiem operacji L Armii t 
wreszcie szefem sztabu 8 Korpusu Armii i- 
merykańskiej, a w końcu od 1919 do 1924 
roku był adiutantem generała John Perhin- 
ga.

Wńiej nli.e to$L
'Mina pyle piata, zima robt p«oiy —- 

mróz się zmienił w katar, w rodzaj plu­
chy, słoty. Styczeń uyyzzuł buty, pokumał 
się z wiosną, nie bacząc że luty ma minę 
zazdrosną, że i nieraz marzec Śniegiem 
sypie w oczy oraz z mrozem w parze 
przez świat chyłkiem kroczy, ze nieraz 
< kwiecie* szron wśród kwiaty wplecie.

Styczeń tegoroczny zimę z iciosną sty­
ka, szumi wiatrem skocznytfUt w błocie 
się potyka — to z tundry czeluści fale 
mrozu puści, zetnie wszystko lodem, za­
pędzi do chałup lub z chmur ctSme wo­
dę, iciatr budzi do szalu, a sam gdytęy 
czapla w kałużach się tapla.

Wcześniej wstaje brzask, póżnwj ssa- 
da zmierzch — wron radosny wrzask 
niesie się wśród wierzb. Słońca jasny krąg 
ku górze się pnie — bliski ptactwa ciąg, 
co dzień dłuższe dnie.

I święta Agnieszka zwrócona do stoż­
ka wypuści wnet a mieszka pól piewcę- 
skowrunKa«.

Idziemy ku wiośnie — wkraczamy w 
wybory. Upał w Polsce rośnie mimo zimy 
pory. W niedzielę nurt wartki, ukryty, 
podskórny wtoczy s „trójką” kartki w 
niedyskretne urny... I zwycięży Blok, 
P8L przepadnie — potem równaj krok 
milczeć — równo — składnie!

A ty chłopie orz, a ty chłopie siej! Daj 
ostatni grosz, ni toięcej ni mniej! A ty 
chłopie słuchaj i co każą rób, krępuj zno­
wu ducha — służ dla innych grup!

Trzy czwarte narodu stanowisz w swej 
masie, lecz gdy o rząd chodzi — mówią 
ci wciąż: zasie!

A ty chłopie orz zaggn twoich krzywd 
i za lodowi grosz cały naród żyw!

• •
Wcześniej wstaje brzask, później siada 

zmierzch — wron radosny wrzask nie­
sie się od wierzb. Idziemy ku wiośnie, 
chociaż wieje ziąb i na nowo rośnie w nas 
nadziei zrąb.

Polska mimo wszystko nasza święta 
Rzecz — podniesie się czystką, pójdzie 
wpizód nie wstecz. Wywietrzeją kwasy, 
zmilknie partyj złość — w nowe kroczym 
czasy ,by żyć, tworzyć, rość!

Zmiana orientacji, zmiana polskiej ra­
cji, zmiana polskich, wart — wydrzeć po 
sanacji trza ostatnią » kart! Chłop doj­
dzie do głosu wcześniej albo później, le­
miesz swego losu kując w życia kuźni!

Sławmond

Partyzanci o 130 kin. od Aten
Ateny. — Oddział partyzancki zaatako­

wał miejscowość Gravia, 130 km. na północ 
od Aten, przy głównej linii kolejowej, wio­
dącej na północ.

Trzy osoby zostały zabite, pięciu oficerów 
i 20 żołnierzy partyzanci wzięli do niewoli. 

Partyzanci posuwają się z północy na po­
łudnie małymi oddziałami, napadając na o- 
siedla i niepokojąc garmzony.

Ostatnie wypady partyzantów zbliżyły się 
do Aten na odległość nigdy przedtem nie no­
towaną.

Wybory w Persji

Pałac Szacha pod osłoną 
bagnetów wojska

Teheran. — Pałac Szacha otoczyły oddzia­
ły wojskowe z powodu demonstracji, która 
odbyła się przed pałacem w związku z od­
bywającymi się wyborami.

Hassan Zaeem — niezależny kandydat do 
parlamentu — powiedział dziennikarzom za- 

ie Szach przyjął delegację, k'61- 
ra mtCT-wei owała w sprawie wolności 
borów i dania ludności okazji do wypowie­
dzenia swej woli.

Jak narazie można było zaobserwować 
zainteresowanie wyborami jest b. małe.

Odkrycie wielkich złóż naftowych 
w Meksyku

Meksyk. — Administracja meksykań­
skich szybów naftowych przystępuje do 
wiercenia nowych szybów w stanie Ch*hua- 
hua i w Dolnej Kalifornii, gdzie układ ge­
ologiczny wskazuje na istnienie wielkich 
złóż ropy naftowej.

Przywódca chrześcijańskich 
demokratów niemieckich zaproszony 

do Londynu
Berlin. — Przywódca chrześcijańskich de­

mokratów, Jakub Kaiser otrzymał od angiel­
skiej Partii Pracy zaproszenie, by udał się 
z wizytą do stolicy brytyjskiej wraz z kilku 
innymi kolegami, podobnie, jak to uczynił 
ostatnio dr. Schumacher, przywódca niemiec­
kich socjaldemokratów.

• -todM* wśwtudczył, iż zamierza
z M-proeynjao jak mu tylko wyuar.viato 
lityczne w Niemczech i w świecie na to po­
zwolą.

Samoloty zbombardują lodowce Alp wio- 
skich, by zapewnić prąd elektryczny

Rzym. — Panujący brak deszczów powo­
duje, iż odczuwa się zmn ejszanie dostaw 
prądu elektrycznego. Jeżeli w najbliższym 
czasie nie nadejdzie fala deszczów, wówczas 
bombowce anglo-amerykańskie rozpoczną 
bombardować ciężkimi bombami wysoko po­
łożone lodowce w Alpach włoskich.

Sytuacja w północnych Włoszech jest tak 
krytyczna, że jeśli susza obecna potrwa da­
lej, cały przemysł włoski pędzony elektrycz­
nością uległby sparaliżowaniu.

Ostatnie doświadczenia poczynione w Chi­
li dowiodły, iż jest możliwym spowodować 
znaczny przybór wody, poddając bombardo­
waniu wysoko położone lodowce w górach.

Biorąc przykład z tych doświadczeń w Po­
łudniowej Ameryce, włoska komisja eksper­
tów łącznie z technikami angielskimi i ame­
rykańskimi zadecydowała wykonać podobną 
akcję w Alpach włoskich.

Jedyne niebezpieczeństwo jest to, że rze­
ki alpejskie nie są w stanie zatrzymać dłu­
żej większej masy wód, którą może spowo­
dować bombardowanie. Zachodzi również 
m^*’'wość zalania pewnych terytoriów.

Wzrastające jednakże z dnia na dzień po-

trzeby przemysłu włoskiego, jako też potrze 
by miast i kolejnictwa skłonią prawdopo 
dobnie władze do podjęcia naw?t tak groż- 
nej w następstwa akcji.

Nowy Jork przyjął GasperFego 
z honorami

Nowy Jork. —- Włoski premier A. de Ga­
spe ri, był z honorami witany przez miasto 
Nowy Jork. Odbył tradycyjny dla tej uro­
czystości przejazd w otwartym aucie przez 
ulice miasta do magistratu. Witany na uli­
cach przez mieszkańców rzucaniem konfeti, 
czasem ktoś z tłumów wnosił okrzyk „Niech 
żyją Włochy" Przed magistratem zebrało 
się kilka tysięcy Amerykanów włoskiego po­
chodzenia, którzy zgotowali gorącą owację 
de Gasperi’emu.

Oddziały wojska i policji prezentowały 
broń, podczas powitania gościa przez prezy­
denta miasta W. O'Dwyer*a u wejścia do 
gmachu. W trakcie wypowiadanej mowy wy­
raził się że „jest to życzeniem obywateli te­
go kosmopolitycznego miasta, by Włochy o- 
trzymały pomoc, której tak pilnie potrzebu­
ją”.ra

"POWIEM

jaką krzyżowcy mieli napotkać po 
drodze, pozostawała dopiero od czter­
nastu lat w ręku niewiernych. Mury, 
wzniesione niegdyś przez Rzymian, 
były w swoim czasie wzmocnione i po­
prawione przez Bizantyjeżyków z wła­
ściwym im rozmachem budowlanym i 
siłą- Potrójnym pierścieniem czteromi- 
lowej długości obiegały miasto. W gę­
stych odstępach z muru wyrastały 
wieże, czworokątne i okrągłe na prze­
mian,* ciężkie, przysadziste, warowne, 
ślepiące z dali maleńkimi otworami 
strzelnic. Tych wież było 379. Z je­
dnej strony miasto opierało się o sti’0- 
mą, lesistą górę, z drugiej mury spa­
dały wprost do askalońskiego jeziora, 
wielkiego jak morze. Twierdza zdawa­
ła się wyrastać wprost z jego szafiro­
wej toni, niby Afrodytę grecka. Jezio­
ro ciągnęło się daleko na zachód, od 
wciętej głęboko w ląd zatoki morskiej, 
zwanej Nicejską, oddzielone wąskim

pasem ziemi. Otaczające jezioro wzgó­
rza zdały się w ten początek lata ra­
jem pełnym niewysłowionej urody. Zza 
murów miasta wystrzeliwały pierzast- 
tymi barwnymi kłębami kwitnące 
krzewy. Wyiżej, nad kwieciem, wznosi­
ły się, jak ostre igły świdrujące niebo, 
minarety, którymi muzułmanie zdą­
żyli już zaopatrzeć wszystkie kościoły 
nicejskie. Obite miedzianą blachą trzy, 
krotne mury były szerokie na dziesięć 
stóp. Można było bezpiecznie jechać 
po nich konno, a nawet wozem. W 
najniższych miejscach mury te posia­
dały trzydzieści stóp wysokości. Do 
miasta wiodły trzy bramy. Południo­
wa wychodziła na wielki szlak, wiodą­
cy skroś pustyni ku Antiochii. Rzym­
skim zwyczajem brama składała się z 
trzech luków sklepionych z marmuru. 
Łuki pokrj'te były piękną płaskorzeź­
bą przedstawiającą legionistów cezara 
Dioklecjana, zbrojnych we włócznie, 
okrytych szczytami. Przy wschodniej 
b amie, równie trzyhikowej, dochodził 
do miasta akwedukt, zaopatrujący 
gród w źródlaną wodę górską. W ra­
zie uszkodzenia akweduktu musiano 
się w mieście zadewolić wodą z jezio­
ra, słodką, lecz niesmaczną, przejętą 
zapachem rybim- <a<g dais=y nastąpi).

K łopoty 
austriackiego dyplomaty

Rezygnacja Waldbrunnera ze stanowiska 
ministra pełnomocnego Austrii w Moskwie, 
obok strony poważnej nie jest również po­
zbawiona pewnego komizmu. •

Minister Waldbrunner jest socjalistą. 1 po­
słem do Parlamentu, swego czasu był mini­
strem planowania gospodarczego oraz pra­
cował jako ekspert zagraniczny w Związku 
Radzieckim, podczas pierwszej pięciolatki. 
Wyznaczony na stanowisko ministra pełno­
mocnego w Moskwie przed dziesięcioma mie­
siącami, udał się do ZSRR w kwietniu libr., 
powrócił jednak do kraju na początku lata 
1 po sześciu miesiącach bezskutecznej iryta­
cji, zrezygnował ze swego stanowiska kilka 
tygodni temu.

Przed kilku dniami austriacka prasa so­
cjalistyczna podała motywy tego kroku. Au­
striackie M-nisterstwo Spraw Zagranicznych 
nie pi-zekazywało mu żadnych funduszy nie 
odpowiadało również na jego telegramy i Li­
sty i właściwie całkowicie ignorowało swe­
go przedstawiciela. Władze radzieckie a- 
prowizowały go w żywność na kredyt do­
starczały benzyny do samochodu, opału, pła­
ciły za niego komorne, bowiem przedstawi­
ciel Austrii nie dysponował nigdy żadnymi 
funduszami.

Jedynym wyjaśnieniem, jakiego udzieliło 
austriackie MS.Z. na wniesione przez min. 
Waldbrunnera żale, było, Iż nie dysponuje 
ono zupełnie rublami, wobec braku radziec- 
ko-austrackiej umowy handlowej. A tym­
czasem w tydzień po zgłoszeniu rezygnacji 
przez Waldbrunnera, austriacki mln’ster peł­
nomocny w Paryżu, Bischoff, został przy­
dzielony do Moskwy, przyczym odpowiednie 
fundusze natychmiast się znalazły.

Jak trudnym było żyde p. Waldbrunnera 
w Moskwie, bez gotówki, charakteryzuje 
poniższa anegdotka.

Pewnego dnia jego ekscelencja przecha^ 
dzając się po parku Kultury 1 Wypoczynku, 
poczuł gwałtowną naturalną potrzebę. Po­
nieważ rr'e posiadał potrzebnych 25 kopie­
jek, udał się w ustronną część parku Nie­
szczęście jednak chciało, że zauważył go po­
licjant, który za „niekulturalne” zachowa­
nie się zaprowadził go do aresztu. Zwolnio­
ny został doniero wieczorem na skutek ;n- 
terwencjl radzieckiego Min. Spr. Zagr. e 
tytułu swej nietykalności dyplomatycznej.

Oszuśei okradają amatorów 
czarnego rynku

W Londynie wykryto nowy sposób okra­
dania sklepikarzy. Polega on na tjan:

po-Członek szajki poznaje sklepikarza, po­
kazuje mu próbki kompotów w puszce, ma­
sła, lub czegoś czego brak na rynku i pro­
ponuje dostarczenie całej ciężarówki tego 
artykułu. Opowada mu, iż w umówiony
dzień ciężarówka przy*edz e w oznaczone 
miejsce, zwali cały ładunek, po czym szofer 
szybko odjedzie, a swym chlebodawcom wy­
jaśni, źe miał wypadek, poszedł szukać po­
mocy i auto zostało mu skradzione.

W oznaczony dzień zajeżdża ciężarówką. 
SklepTkarz płaci szajce ustaloną sumę - do 
1.000 funtów niekiedy — 1 zabiera się do 
zdejmowania towaru. Wówczas zjawia się 
dwóch rosłych mężczyzn .przedstaw-a ją oni 
fałszywe papiery, stwierdzające Ich przyna­
leżność do policji, po czym aresztują szofera 
i kogo mogą wokoło Wszystko odbywa się 
w ten sposób, by dać sklepikarzowi czas u- 
ciec. Wtedy domniemani policjanci odjeżdża­
ją zaaresztowaną ciężarówką. Oczywiście, 
policjanci są członkami tejże szajki.

Trick ten został zastosowany już wielo­
krotnie w Londynie, a obecnie zaczął poją* 
wiać się 1 na prowincji.



STYCZEŃ

DziS : Antoniego opat.
Jutro: Katów, św. Piotra

Pojutree: Headyka biskupa

Opłata ta ^faredewee” wynoal : 
za 3 miesiące .... 230 Fre. 
za 6 miesięcy . ... 475 Fra. 
ta cały rak.................. 900 Fra.

Poczt!rwe konto czekowe: CC. LXLLK 16657.

Zamówtenta 1 wszelkie listy należy adresować: 
„NARODOWIEC" — L E N 8 (P. de C.)

CcPia Dnia

Is Wieści z Polski
Proces płk. Rzepeckiego i towarzyszy 

usiłuje się wykorzystać przeciwko P. S. L» 
Przewód sądowry potwierdza jednak, że ruch ludow*y nie miał

nie wspólnego z
Warszawa (P.B.I.). — Dnia 13 bm. Woj- 

skowy Sąd Rejonowy powrócił do przęsłu 
chania oskarżonych w procesie komendy głó­
wnej WIN.

Osk. Leski, szef sztabu obszaru zachodnie­
go przyznał się do należenia i pracy w or­
ganizacji oraz do niezgłoszenia się do służ- 

Iby wojskowej.
Kontakt z emisariuszem gen. Kopańskie­

go w Londynie .kichałem” osk. nazywa

■* Sprawa polskich sił zbrojnych 
na Zachodzie kończy się, jak wiado­
mo, przykrym epilogiem przekształce­
nia wojska na korpus przeszkolenia t. 
zw. P. K. P. R., celem skierowania pó­
źniej żołnierzy do pracy w Anglii, w 
koloniach łub innych państwach, żoł­
nierze, którzy tego nie pragną, mogą 
się zgłosić do wyjazdu do Polski.

Wśród tych żołnierzy znajduje się 
jednak pewna liczba ochotników po*

przypadkowym i stwierdza, że chciano mu 
przekazać materiały przygotowane pod ką­
tem widzenia ingerencji obcej u nas.

Niejaki „Gzyms", który przed wojną był 
oficerem policji, przywiózł Lesk'emu kartki 
z adresem placówki obcego wywiadu w Ker- 
linie. Opowiadał, że gdy prosił tam o umoż­
liwienie przerzutu, poddano go kilkugodzin­
nemu badaniu, prowadzonemu przez oLcvch 
oficerów. Podczas sv,7ej pracy legalnej 
„Gzyms” (Porowski) był prezesem związku 
zawodowego pocztowców i dążył(!) do pod­
porządkowania go PSL. Leskiemu wiadomo 
że Parowski miał młeć (!) spotkanie z Mi­
kołajczykiem, któremu chclał ofiarować 
współpracę.

Na pytanie prokuratora Leski oświadczył 
że komendzie gł. WIN przekazano wszystkie

chodzących z Wychodztwa we Francji,11 z” 
a częściowo także z BelgU- Los ich po- ’ 
ruszaliśmy wielokrotnie od czasu zar 
kończenia wojny. Trzeba to uczynić raz 
jeszcze, gdy^ż jakieś czynniki chcą 
skomplikować sprawę, która jest bar­
dzo prosta.

informacje wymagane w instrukcji akcji
o nastrojach panujących w wojsku, o

Satyra krajowa

Oto żołnierz Józef Bukowski pisze 
nam. że wyczytał w londyńskim „Dz. 
Polskim' i Dztenniku żołnierza”, że 
,^rz4d brytjjski rozpatruje sprawę 
żołnierzy, którzy nie wstąpią do P. K. 
P. R”.

Autor listu słusznie podkreśla, że 
to „rozpatrywanie” nie powinno do­
tyczyć ochotników z Francji, po czym 
pisze dalej:

„Czy ci panowie zapomnieli, że 
ochotnicy z Francji już przeszło rok 
oczekują swojej demobilizacji i re- 
patriacji do Francji? Dla nas nie 
są potrzebne jakieś organizacje. 
Chcemy powrotu do domu, do ro 
dżin”.
Trudno stwierdzić, kto wprowadza 

komplikacje do tej sprawy czy wła­
dze angielskie, czy też czynniki z b. 
dowództwa sil zbrojnych. Nie ma zaś 
żadnego powodu, aby szukać trudnoś­
ci przy zwalnianiu ochotników z Fran­
cji, jakie wyłaniają się przy’ załatwia­
niu sprawy zo’nierzy, którzy przybyli 
z Polski, a ćhwilow’0 do Kraju wrócić 
nie chcą.

Władze wojskowe powinny wobec 
ocł tników z Francji postawić sprawę 
takt chcecie wstąpić do PKPR czy też 
wrócić do Francji lub jechać do Pol­
ski? — I tych, którzy wy rażą życze­
nie powrotu do Francji należałoby na­
tychmiast zwolnić, gdyż nie istnieją 
żadne przyuczymy trzymania ich dalej 
w szeregach, jeśli sobie tego nie ty­
czą. Wojna skończyła się przecież pół­
tora roku temu!

Byłe dowództwo z przyczyn polity­
cznych stara się odwieść możJwie 
wielką Ilość żołnierzy od powrotu do 
Polski, wyrządzając krzyw'dę zarówno 
krajowi jak i żołnierzom. Gdyby z 
tych samych przyczyn starało się 
przeciwdziałać powrotowi ochotników 
do Francji, byłaby to złośliwa robota, 
nie mająca nawet znaczenia politycz­
nego.

Dlatego raz jeszcze apelujemy do 
wszystkich miarodajnych czynników, 
mających wpłyną na losy żołnierzy na 
Zachodzie, aby tym ochotnikom z 
Francji, którzy’ pragną być zwolnieni, 
ułatwili możliwie rychły powrót do 
rodzin.

składzie oficerskim, o składzie jednostek, o 
nazwiskach, numerach poczty polowej, o po­
zycjach artylerii zenitowej, o dyslokacji 
poszczególnych dywizji itd. Następnie Leski 
zeznaje o łączności radiowej z Londynem i 
nadawaniu depesz szyfrowanych.

Następnie zeznawał osk. Szczurek, pseud 
„Sławbor”; do winy nie poczuwa się. W A.K. 
zajmował stanowisko w szefostwie sztabu 
komendy głównej. Po powstaniu warszaw­
skim. dostał się do niewoli, z której uciekł 1 
odszukał gen. Okulickiego. Ten powierzył mu 
likwidować AK. Obszar zachodni obejmował

Dzieła Mickiewicza w 100.000 egz.
Prezydium Rady Ministrów zaleciło Mini­

sterstwu Skarbu wyasygnować dodatkowo 
sumę 15 milionów złotych dla Ministerstwa 
Kultury, przeznaczoną na wydanie dzieł 
Mickiewicza.

Całość wydania ukaże się w 15 tomach, 
opracowana przez wybitnych badaczy twór­
czości Mickiewicza. Druk wykonany będzie 
na papierze bezdrzewnym. Całość nakładu 
wyniesie 100000 egzemplarzy, przy czym 
cena całości będzie wyjątkowo niska, co u- 
możllwi nabycie kompletu najszerszym ma­
som społeczeństwa.

Zamówienia zagraniczne 
dla Państw. Fabrjki Wodomierzy 

wex Wrocławiu
Ostatnio szereg państw zarówno europej­

skich, jak i pozaeuropejskich stara się o do­
stawę większej ilości wodomierzy wrocław­
skich. M. in. Szwecja pragnie zakupić we 
Wrocławiu 5 tys. wodomierzy. Na większą 
ilość reflektuje Bułgaria. Pertraktacje z ty­
mi państwami w sprawie dostawy są w to­
ku.

Poza tym zgłosiły chęć nabycia wodomie­
rzy Brazylia, Finlandia, Norwegia, Grecja, 
Egipt, Urugwaj, Chile. Dotychczasowa iloś5 
zamówień przekracza 60 tys. szt., co prze­
wyższa obecnie zdolność produkcyjną fabry­
ki wrocławskiej. Przed wojną była to jedna 
z największych fabryk tego rodzaju w Eu­
ropie.

Celem zaspokojenia rynków europejskich 
zagranicznych, Państwowa fabryka wodo­
mierzy we Wrocławiu nawiązała kontakt z 
fabrykami wodomierzy w Poznaniu 1 Toru-
niu 
tu.

dla wspólnego zorganizowania ekspor-

W

Ogólnokrajowa konferencja 
studentów żydowskich

Warszawie odbyła się pierwsza ogólno-
krajowa narada studentów zorganizowanych 
przy Wydziałach Młodzieżowych Komitetów 
Żydowskich. Licznie zebrani przedstawicie­
le wszystkich ośrodków uniwersyteckich w
Polsce, reprezentujący na dzień dzisiejszy

Komunikat komisji mieszanej 
polsko-francuskiej dla repatriacji 
Komisja mieszana polsko-francuska dla 

repatriacji, komunikuje:
„Niektórzy Obywatele zgłaszający się do 

'• powrotu do Kraju nie wypełniają należycie 
kwestionariuszy repatriacyjnych: z clony dla 
pracujących we Francji na roli, różowy dla 
różnych zawodów, blady dla zatrudnionych 
w kopalniach.

Sekretariat Komisji Mieszanej dla Repa­
triacji zwraca uwagę, że Dział A. (Rensei- 
gnements Personnels — Personalia) wrnlen 
być całkowicie i starannie wypełmony przez 
repatrianta (jego nazwisko, imię i data u- 
rodzenla). Jeżeli któryś z członków rodziny 
reemigranta nie posiada obywatelstwa pol­
skiego, należy to zaznaczyć przy wypełnie­
niu kwestionariusza". Sekretariat.

Komunikat Ambasady R. P. w Paryżu
Ambasada R.P. w Paryżu komunikuje, że 

Wydział Repatriacyjny przy Ambasadzie R. 
P. został przekształcony na Delegaturę na 
Francję Generalnego Pełnomocnika przy 
Rządzie R.P. do Spraw Repatriacyjnych i 
został przeniesiony na uL Taltbout 23.

Wobec powyższego Ambasada prosi o kie- 
rowarr e wszelkiej korespondencji, dotyczą­
cej powrotu do Kraju na nr stępujący adres: 
Dćlógue en France de POfflce Central de Ra- 
patriemen* du Gouvernement Polonais — 43# 
rue Taitbout, 23 PARIS (9).

Kącik radiowy
Nauka języka angielskiego

Radjo brytyjskie uruchom-ło z dniem 16 
grudnia 1946 r. radiowy kurs języka angiel­
skiego dla Polaków. Lekcje nadawane są w 
poniedziałki 1 czwartki o godz. 22.40. Po­
wtórzenia lekcji nadawane są we środy i 
piątki o godz. 20.40 (fale: 45d m„ 49.59 i 
40.98 m. • .

Lekcje języka rosyjskiego
Z dniem 2. grudna 1946 r. Radio Mo­

skiewskie rozpoczęło nadawanie lekcji języ­
ka rosyjskiego dla Polaków przez Radio. 
Lekcja jest powtarzana dwukrotnie.

Godziny nadawania ititcji są następujące: 
poniedziałek, wtorek i sobota: godz 15 X) 

(pąszAgo czasu) na falach 19.7, 19.53, 2Ł47, 
25 79, 30.67 m.

Środa 1 piątek: goda 18.30 na falach 25.7;, 
30.74, 31.22 l 31.65 m,

akcją podziemną
wojew. Poznańskie 1 Pomorskie, przyczyni 
Okulicki wydał polecenie rozszerzenia jego 
wpływów na Ziemie Odzyskane.

Osk. twierdzi, że WIN powstał z koniecz­
ności terenowej: chodziło o to, aby zastąpić 
władze dotychczas podległe rządowi londyń­
skiemu (Delegaturę) — Władzami, które po 
utworzeniu RJN nie podlegałyby już Lon­
dynowi. Osk. twierdzi że on pierwszy poru­
szył konieczność utworzenia WIN’u.

Odnośnie radiostacji działających na te- 
enie obszaru zachodniego, twierdzi osk., że 
takaż ich zmontowania wyszedł od Okulic­
kiego. a korzystał z nich wyłącznie Rze­
pecki. Osk. nadał tylko jedną depeszę, a mia­
nowicie donoszącą o aresztowaniu Rzepec­
kiego.

W związku z określeniem przez Szczurka 
WIN’u jako organizacji, której celem było 
th. in. poparcie w wyborach pewnych stron­
nictw, prokurator zapytuje, o jakie to stron­
nictwo chodzi. Szczurek odpowiada, że cho­
dzi o PSL. Ta działalność WIN’u miała zale­
żeć od skrystalizowania się rzeczywistości 
oolitycznej w okresie przedwyborczym. We­
dług osk. WIN nie miał brać czynnego udzia­
łu w życiu politycznym, lecz miał tylko po­
przeć stronnictwa już istniejące w formie 
uropagandy przedwyborczej ich listy. Pro­
kurator stwierdza, że przecież każda partia 
idąca do wyborów musj mieć swoją bazę le­
galną, więc ma możność legalnej działalności. 
Dlaczego więc miało się to odbywać drogą 
nielegalną? Szczurek plącze się w zezna­
niach.

„Jeżeli WIN uległ wypaczeniu to ja nie 
mogę tej winy brać na moje barki" — o- 
świadczył oskarżony.

Przysłowia nowe w świetle dowcipu 
krajowego

— Zdzieraj z bliźniego swego dla siebie sa­
mego.

— Gość w dom. 200 złotych z domu.
— Czym chata bogata, tym większe podatki.
-- Jest to cnota nad cnotami umieć kręcić fun­

duszami
• — Póty dzban wodę nosi aż wodociągów nie 

założą.
— Miej serce 1 patrz... przez palce.

t -— Czy nie jest paradoksem, jeżeli:
— ktoś siedzi w w-ozieniu I pall papierosy 

.Wolność”?
— strażak wyznaje gorącą miłość?
— cichy wspólnik głośno krzyczy?
— ktoś dobrowolnie oddaje się pod zarząd 

przymusowy ?
— malarz domokrążca sprzedaje szyld „Dorno 

krążcom wstęp wzbroniony”?
— lew ma wilczy apetyt?
— ojciec kipuje synkowi bgbenek i trąbkę 

by mieć święty spokój?
— pacyfista prowadzi wojnę z wojną?
— ślepy mówi: zobaczymy, co się da zrobić?
— dzienny stróż jest nocnym złodziejem?
— kominiarz usiłuje kogoś „wybielić”?
— dyrygent jest n etaktowny?
— kelner gorąco poleca lody?
— prawnik jest lewicowcem?

„Skądże ludzie wezmą radość” ?

Z powyższego streszczenia urzędowej ogen- 
cji wynika, że przewód w procesie prowadzi

2000 sztuk bydła irlandzkiego 
dla Polski

Warszawa. — Z Dublina nadeszła wiado­
mość, Iż rząd irlandzki zaofiarował Polsce 
2000 sztuk bydła rzeźnego. Bydło to zosta 
ło już na koszt tego rządu ubite, a mięso w 
ilości 550 ton oraz 2000 skór bydlęcych wy­
słane statkiem chłodniczym do Gdyni,

1.300 złotych za żelowanie butów!
Lublin. — Oddział Lubelski Rzemieślniczej 

Centrali Zaopatrzen-a i Zbytu dostarczył 
warsztatom szewskim 3.800 kg. skórgumy 
po cenie 300 zł. za kg.

W myśl zawartej umowy z Cechem Szew­
ców będzie wykonane około 7.600 reperacji 
po cenie 460 zł. za męskie i 430 zł. za dam­
skie żelowanie z flekami, co zredukuje przy­
najmniej trzykrotnie cenę dotychczasową 
rynkową, która wynosiła około 1.300 złotych

Opole. — Aresztowano u-ej. Władysława

W książce Kornela Makuszyńskiego, 
p L „Po mlecznej drodze”, autor pięk­
nie tłumaczy, skąd wziąć radość życia.

Na pytanie: Skąd ludzie wezmą ra­
dość? — autor odpowiada: Trzeba ją 
podnieść, jak grudę z ziemi. Radość 
jest wszędzie. Bucha nią cała ziemią, 
płynie rzekami i przewala się po mo­
rzu; drży od niej powietrze i rozpala 
się co nocy w gromadzie gwiazd, radość 
przeczysta i złota. Wiatr ją niesie i 
wędruje ona na chmurach przez niebo, 
że na wielbłądach prze- pustynię, — 
lecz ujrzy ją tylko miłość.

Kto miłością ogarąia świat, rzeki i 
morza, drzewa i ziemię, kto wiatr w 
uścisk ramion pochwyci, ten sobie du­
szę, jak puchar winem, radością napeł­
ni i za wszelką mądrość starczy mu cy­
na. Duszą świata jest Bóg, a Bóg jest 
miłością — mi ość jest duszą świata...

Nie ma na świecie ludzi złych, są 
tylko bardzo nieszczęśliwi, a nieszczęś­
cie uczy człowieka złości. Trzeba lu­

a

i i?
Rysia pod zarzutem przestępstwa szczegól-się celowo w ten sposób, aby wywołać w o- Rysia pod zarzutem przestępstwa szczegól- 

plnii wrażenie, jakoby PSL miało cokolwiek nie niebezpiecznego w okresie odbudowy Pań-
wspólnego z akcją podziemną. Wbrew temu 
usiłowaniu wynika nawet ze sprawozdania że 
choć kierownicy WIN zamierzali „coś czy­
nić", PSL nie miało z n»mi nic wspólnego 
i żadnych z nimi kontaktów nie utrzymy­
wało.

Z pobytu małżonków Joliot 
w Polsce

Warszawa, Dnia 11 bm. odbyło się
przyjęcie na cześć małżonków Joliot-Curie 
w sali warszawskiego Tow. Przyjaciół Pol- 
sko-Franc.

Odpowiadając na powitanie, prof. Fryde­
ryk Joliot wyraził serdeczne podziękowa­
nie za gościnne przyjęcie oraz przekazał 
Tow. Przyjaźni Polsko-Francuskiej bratnie 
pozdrowienie od franc. Tow. Przyj. Franc.- 
Polak, i organizacji naukowych. Następnie 
p Joliot odczytał swój artykuł umieszczony 
na krótko przed wyjazdem do Polski w cza­
sopiśmie Tow. Przyj. Franc.-Polsk. na te­
mat przyjaźni między naszymi narodami. W 
artykule tym autor poruszył wspólność losu 
Polski i Francji w historii, poprzez wieki u- 
biegłe aż do ostatniej wojny, kiedy to gnę­
bione przez wspólnego wroga narody polski 
i francuski stworzyły tak silny ruch oporu 
w walce z fasżyzmem.

Na zakończenie p. Jokof omówił role in­
telektualistów i uczonych we współczesnym 
świecie, kładąc nacisk na konieczność ich 
współpracy z masami pracującymi.

Tego samego dnia państwo Joliot przyby­
li do Łodzi, gdzie wzięli udział w zgromadze­
niu społeczeństwa miasta Prof. Joliot odpo­
wiadając na powitanie wygłoszone przez 
rektora Uniwersytetu Łódzkiego Kotarbrń- 
sk ego, stwierdził m. in., że on i jego żona 
są zdumieni olbrzymim postępem w odbu­
dowie Warszawy, jaki się dokonał w'czas-e 
18 miesięcy, od czasu ich pierwszego poby­
tu przedwojennego w Polsce.

Prez. Bierut odznaczył małżonków Jozlot 
za zasługi na polu nauki i dla dobra całej 
ludzkości oraz w dziele utrwalenia więzów 
przyjaźni polsko-francuskiej, orderami Od­
rodzenia Polski II. kl.

Z okazji wręczenia małżonkom Joliot-Cu-

stwa Polsk:ego. — Ryś, repatriant z Zacho­
du ,od dłuższego czasu wydawał i rozpo­
wszechniał ulotki antyrządowe.

Grudziądz. — Państwowa Fabryka Maszyn 
Rolniczych „Unia” uległa w styczniu 1945 
r poważnym uszkodzen-om, zniszczonych zo­
stało około 60 obiektów fabryczno-admini- 
stracyjnych, czyli 65 proc, użytecznych za­
budowań i urządzeń.

Fabryka zajmuje duży teren, 7 ha powierz- 
chni. posiada obecnie 57 obiektów fabrycz­
nych i administracyjnych (przed wojną 97). 
i zatrudnia dziś 662 osoby (815 — przed woj­
ną).

Brak odzieży i opału w pow. Inbańskim
Lubań. — Wielkie rozgoryczenie panuje 

wśród robotników i pracowników zatrudnio­
nych zarówno w przemyśle, jak i w insty­
tucjach samorządowych na terenie całego 
powiatu, wobec nie przeprowadzonej dotych­
czas realizacji kart odzieżowych.

Ludność Lubania, składająca się prze­
ważnie z repatriantów oraz osiedleńców z 
miejscowości centralnej Polski, najbardziej 
dotkniętych akcją wojenną, goni formalnie 
resztkami skromnej odzieży. To samo do­
tyczy butów.

Drugą pą.fwiększą bolączką społeczeństwa 
lubańąkiegG jest katastrof, ’.ny' węgla 
na przydziały kartkowe. Obecnie--wobec sta­
le zwiększających się chłodów, brak opału 
powoduje stały wzrost liczby chorób, spo­
wodowanych przeziębieniem.

Nie ulega wątpliwości, że wszystkie te 
niedociągnięcia będą w najbliższym czasie 
usunięte i ludność powiatu lubańskiego o- 
trzyma nowe przydziały.

Powracają do swoich domów
Olsztyn. — W ostatnim okresie powróci 

ło z Rzeszy do swych domów na teren woj 
olsztyńskiego około 500 osób, rekrutujących 
się spośród ludności autochtonicznej. Są to 
przeważnie mężczyźni, z zawodu rolnicy, 
którzy posiadają tu gospodarstwa rolne, na 
których pozostały ich rodziny.

/*
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Płaszczyk i 

modne, skromne

(Cllcbó A.F.I.D.)

900 studentów Żydów i 800 uczniów szkół r'c- obecnie w Warszawie orderu Polski Od-
średnich, obradowali nad kwestiami doty­
czącymi warunków bytu, życia kulturalnego, 
społecznego 1 spraw organizacyjnych.

W maju br. koła akademickie przy Ko­
mitetach żydowskich miały w rejestrze 
wszystkiego 581 studentów, w listopadzie 
r. ub. cyfra ta wzrosła do 847, a w grudniu 
do 900 osób.

rodzonej, Prez. Bierut oświadczył, że pomy-
siny rozwój stosunków polsko-francuskich 
jest bardzo ważnym czynnikiem dla przy­
szłych stosunków w świecie.

Dębno. — Na terenie miasta Dębna czyn­
na jest wytwórnia kapeluszy, zatrudniająca 
około 80 osób.

Gdynia. — Duży transportowiec „Fal- 
stria” który jest regularnym gościem w 
portach polskich wszedł znów do portu 
gdyńskiego. Statek przywiózł z Nowego 
Jorku via Kopenhaga 54.266 worków pocz­
ty z USA oraz 179 ton drobnicy, na którą 
złożyły się odzież, żywność, materiały i da­
ry świąteczne. Statek przywiózł również 
dwóch pasażerów ze Stanów Zjednoczonych 
1 184 repatriantów z Kopenhagi.

•eoeeeeeeeeeeeeeeeo Przygody llafała Pigułki

dziom mówić o szczęściu i ofiarą włas­
nego serca dać świadectwo prawdzie. 
Niech uwierzą w życie zamiast go nie- 
nawidzieć za podszeptem swego trudu. 
Niech się modlą o słońce, zamiast je 
kląć, że nie zachodzi i przedłuża pracę- 
Trzeba ich nauczać o pięknie, aby ich 
spojrzenie stało się jaśniejszym. Nie 
krew zbawi człowieka, lecz piękno, 
kiedy będzie przy nim od chwili naro­
dzin i wejdzie w niego i całego go prze­
poi,aż się poczuje anielskim w słonecz­
nej dumie piękna i nigdy od tej chwili 
nie zniży się w proch.

Wtedy się stanie boskim i ciężki 
trud swój zmieni w tworzenie, w czyn 
wolny i aumny i wtedy ziemię orać bę­
dzie w zachwyceniu, potężny pan wol- 
negę ducha, Co się w nim rozśpiewa...

Nauczanie miłości jest celem czło­
wieka, na którego serce padł jej pro­
mień. Niech idzie w turn i niech woła 
o niej i śpiewa o niej hymny. A.

%
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Dusza ogniska dobowego
Spokój, serdeczność i wyrozumiałość. obowiązków, które przed laty nie były 

są to nąeodzowne składniki domowegt ’ bardzo brane pod uwagę. Kobieta 
ogniska.'” Dzisiejsza kobieta, tak barda
chlubiąca się swym równouprawnić 
niem, musi zrozumieć, że posiadanit 
tych praw przynosi z sobą też szereg

Uśmiech dziecka
Kiedy Clę smutne tycie ku ziemi pochyla, 
kiedy złością dokoła zleje cały świat, 
aby się rozpromienić — spojrzyj na motyla 
albo ptaka posłuchaj, lub powąchaj kwiatu 
A jeżeli masz dziecko, najszczęśliwszy

[z ludzi
które jest jako ptaszek j motyl i kwiat ~ 
spójrz w oczy Twego dziecka—

[W serca ci się zbudzi 
radość, której nie zaćmi najsmutniejszy

(świa«
Jest podłość i jest rozpacz i troska i tai.. 
Są złe siły dokoła i jest moc zdradziecka 
co więdnąć każę kwiatom, ptaki pędzi 

[w dal..
Moc tę zwycięża jedno tvlkr»:

(uśmiech dziecka.
Julian EJSMOND.
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współczesna musi zrozumieć psychikę 
mężczyzny, musi umieć z nim postępo­
wać, musi mu być przyjacielem i na­
wet kolegą, z którym przeżywa się 
współdulę i niedolę Kobieta może, a 
nawet powinna wypowiadać swoje wła­
sne zdanie w różnych okazjach życio­
wych, musi to jednak pochodzić z ser­
ca, a nie z egoistycznej chęci postawie­
nia na swojem.

Na jedno z czołowych miejsc w 
kształtowaniu atmosfery rodzinnej po­
stawmy atmosferę duchową, która caL 
kowicie zależna jest od kobiety. Nie 
zdajemy sobie nieraz nawet sprawy 
z tego, jak dalece atmosfera ta wywie­
ra wpływ na samopoczucie męża i dzie­
ci, jak może ona dopomóc, albo od­
wrotnie, utrudnić im ich pracę, czy 
też naukę. Wydajność pracy zależna 
jest w bardzo dużym stopniu od sta­
nu psychicznego jednostki- Jeśli je­
dnostka ta jest niezadowolona rozdraż- 
niona czy też po prostu przygnębiona 
z. przyczyn chociażby osobistych, trud 
jej już nie da tych rezultatów, jakich 
należałoby się spodziewać.

Rat już, gdy jeszcze był chłopcem młodym, 
starał się jajko wylęgnąć kurze, 
wynalazczości dając dowody
io dość prymitywnej aparaturze...

Swój wynalazek przez cale lata 
poprawiał, włączał we* elektryczność, 
lecz kurczę jakoś nie chemio świata 
ujrzeć, w ogóle mieć z światem stycznosc.
Wreszcie skorupki pękła koszula 
i wyszło kurczę już... z siwą brodą 
i podpierało się na... dwu kulach — 
ot, tak Raj wygrał icalkę e przyrodą...

(Si.)

93) (Ciąg dalszy)
— Pan jest bez litości. Przecież nie 

zna pan Riany, może jest zupełnie in­
na... może to wszystko plotki... Jak 
można sądzić, nie znając kogoś oso­
biście?...

— Pani wybaczy... zaznaczyłem, że 
jej nie znam... ale tak jakoś mimowo- 
li mi się ten sąd o niej wyrwał... Przy­
kro mi tylko pomyśleć, że tyle moral­
nych kobiet umiera z głodu, a ona... 
zresztą, nie mówmy o tym... po co? I 
dlaczego w ogóle pani mnie o nią py­
ta?.

Leda milczała. Rozpacz napełniała 
jej duszę... Nie pokocha jej nigdy, gdy 
dowie się, kim jest.. Pogardza nią, na­
wet nie znając... I czy poniekąd nie ma 
racji?... Milczała przygnębiona.

— Dlaczego pani pytała o Rianę?
Igor odczuł, że w sąsiadce zaszła ja­

kaś dziwna zmiana.
Zdecydowała się i powiedziała nie­

pewnie:
—Słyszałam, że Riana szuka sekre­

tarza... musi to być bardzo inteligen­
tny człowiek, z najlepszego towarzy 
stwa, władający obcymi językami.. 
Pomyślałam o panu. Mógłby pan bez-

| dpctnioiw mamienia-
.   _   ■— -- —      ■ r? A -- . _ --   . -- —rr- — . _ --

sprzecznie nadawać się do tej roli... 
Mam znajomą, która właśnie bywa u 
Ledy i... mogłaby pana tam skiero­
wać...

— Bardzo jestem pani wdzięczny, 
ale nie nadaję się na rolę płatnego ko­
chanka... A każdy przecież w Paryżu 
wie... o sekretarzach ,.boskiej Ledy’'. 
Nie... na to się jeszcze nie mogę zdo­
być... Wiem, że niejeden mężczyzna2 z 
rozkoszą skorzystałby z tej ponętnej 
propozycji, ale ja nie mogę... nie mo­
gę-

Podniosła się. Poczuła raptem, że 
jest jej strasznie zimno, że drży na ca­
łym ciele. Nie miała ani odrobiny na­
dziei... Czuła się bardzo nieszczęśliwa 
i złamana na duchu. Zrozumiała, że lu 
dzie z tradycjami i pojęciami Bagrec- 
kiego nigdy nie przebaczą jej prze­
szłości i w głębi duszy będą nią po­
gardzać...

Igor podniósł się z ławki.

— Pani tak się dziwnie zmieniła.. 
Być może, iż obraził ją mój sąd o ar­
tystce?... Ale doprawdy nie myślałem 
nic złego... tylko pani, tak niezwykle 
subtelna... wywołała we mnie poryw 
szczerości... niepotrzebnej zresztą... no 
i mimo woli wypowiedziałem swoje 
zdanie o tego rodzaju kobietach. Pro­
szę mi wybaczyć zbyt ostry sąd, ale 
miałem żonę anielską istotę i mam zu­
pełnie inne wymagania od kobiet.. 
Dzisiejsze nowoczesne garsonki i wam­
py budzą we mnie wstręt... Dlatego 
właśnie tak mi było dobrze z panią, że 
należy pani do czasów Zoi, że jest pani 
inna od płytkich i pustych kobiet, że 
można z panią serdecznie i szczerze 
rozmawiać, czując dobroć i zrozumife- 
nie, promieniujące od pani...

— Pan się myli
— O nie !
Roześmiała się nieszczerze.
— Już muszv iść.

—- Chyba tylko do bramy ogrodu.
— Czy zobaczymy się jeszcze?
—- Kto wie?
— Będę wspominał zawsze tę dziw­

ną noc zwierzeń w Lasku Bulońskim.
— Mężczyźni zapominają prędko.
— Nie ja.
— Pan nie jest wyjątkiem. Przeko­

nałam się.

Prseptey kucharskie

Kapusta kwaśna
Najprostsza tdawałoby się potrawa, a jednak 

ma inny smak w każdym prawie domu Należy 
Ui od dpuaubu gotowania, a także i od gatunku 
kapusty Są gatunki bardziej kwaśne i te naieży 
nietylko odeedzić, ale nawet przemywać zimną 
wodą przed nastawień em do gotowania. Inne 
znów można gotować z kwasem. Kapusta kwaśna 
jest jedną z tych potraw, które wymagają du­
ło tlustoścl, aby były smaczne. Stąd leż najbar­
dziej łubianą bywa kapusta z boczkiem, z że­
berkami. mogą to być mięsa Wędzone albo i 
świeża wieprzowina. Gdy zaś nie gotuje s.ę ka­
pusty a mięsem czy kiełbasą, to na ostatku na­
leży zaprawie ją zapiażką zrobioną ze smalcu, 
przysmażanej cebuli I mąki rozprowadzonej wodą 
lub kwasem z Kapusty Peczenie i dziczyzna ma­
ją świetne uzupełnienie w kwaśnej Kapuście.

Tort z żółtek z jaj
Pozostałe zbitka z jaj przydadzą s:ę do robienia 

bardzo smacznego tortu w formie bochenkowej.
8. filiżanki przesianej mąki, 2 łyżeczki proszku 

do pieczenia, % łyżeczki soli, 1 f.hłanka cukru, 
pól filiżanki pierwszorzędnego gatunku (vegeta­
ble sburiemng), % filiżank mleka, 1 łyżeczka 
wanilii, 5 żółtek z jaj.

—Dlaczego?

Przesiać mąkę raz, potem drugi raz z prósz- 
Kiem do pieczenia, solą i cukrem Dodać tłuszcz, 
x>łuwę mleka 1 żółtka z jaj Ciasto starannie u- 
>ijać przez dwie minuty używając okuło 150 ru­
chów na minutę Dodać pozostałe mleko i wani­
lię i nadal ubijać przez następne dwie minuty.

-, . , ° * . . . . Ciasto włożyć do poprzednio tłuszczem wysmaż—- Każdy męzczyzna, sam będąc me- i rowanej bochenkowej blachy rozmiaru 9x5x3 cali, 
moralnym, wymaga od kobiety cudów P ec okuło 8udz‘oe prz> młernym
i potępia bez litości za najmniejszą
pomyikę życiową.

— Kobieta musi być moralna, gdyż 
jest stworzona na naszą gwiazdę, któ­
ra zawsze powinna nam rozświetlać 
mroki życia, a taką potrafi być tylko 
istota doprawdy czysta.

— Czy pan bardzo kochał swą czy­
stą jak anioł żonę?

Zawachał się.
—- Kochałem ją... i szanowałem — 

odpowiedział
'• Doszli do bramy

— Żegnam pana.
w- Nie, niech pani jeszcze nie odcho-

Zupa pomidorowa „bisque
Połowę zawartości zwykłej puszki pomidorów, 

parę pliisierków cebuli i pół filiżanki wody goto­
wać wolno piętnaście do dwudziestu m nut, po- 
czem przetrzeć ptzez durszlak, wlać napowrót do 
rondla i dodaś szczyptę sody do pieczenia. Zago­
tować pół kwarty mleka i wiać potrochu do po­
midorów, wciąż mieszając. Dodać soli i pieprzu 
do smaku, łyżeczkę masła i dwie łyżki stoLwe 
miękko ugotowanego rytu; gotować pięć minut, 
poczem wydać na stół z grzankami, które zrob.ć 
w sposób następujący. Pokrajać kawałek białego 
chieba w pól-alowe kostki i wrzucić na patelnię 
z łyżeczką gorącego i pieniącego się 
ł>ć aż wszystkie grzank. równo się

Gulasz kartoflany

masła, sma- 
ir umienia.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Ma łyżce tłuezuzu zruin:em< cebule. ____ ______
kt ł.minku i szczyptę mielonej czerwonej pa­
pryki. naatepnie eurowe. pokrajane w <rube pla­
sterki. sparzane wrzytkien. kartofle Wymieszać 
i dusić sz<*zelnte przykryte, na wolnym ogniu 
przy częstem potrząsaniu rondlem, aby git nie 
przypaliły Pokrywy nie podnosić Pod komea 
ąor«ic ć troszkę w plasterki pokrajanej kiełbasy 
j chwilkę jeszcze razem poddueić. '

dodać tro.
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Jak w Chicago

Pięciu zamaskowanych banytów skradlo 
w Billy-Montigny worek z przesyłką pocztow ą

! Zmniejszenie przydziału mleka
Bethune. — Członkowie cechu rzeźnickie- । * słodzonego dla niemowląt

go miasta Bethune postanowili na swym paryż. — Z zarządzenia podsekretariatu 
zebraniu wstrzymać się z zakupem mięsa Stanu* w ministerstwie Handlu, postanowio-

Bethune bez mięsa..

Billy -Montigny. — Ostatnio wieczorem 
pięciu uzbrojonych w rewolwery i zama­
skowanych bandytów napadło na peronie 
dworca Billy Montigny, na urzędnika pocz­
towego Adriena Ruola, pełniącego obowiąz­
ki ekspedienta przesyłek pocztowych. Ogłu­
szywszy Ruola silnym uderzeniem, skradli 
worek z przesyłką i zbiegli w ciemnościach 
nocy.

Zaalarmowane o napadzie policja i żan- 
■ darmeria, wszczęły natychmiast poszukiwa­
nia za gangsterami. Worek odnaleziono 
nawet nietknięty, W kołach policji przy­
puszcza się, że napadu dokonała ta sama 
banda, która przed kilku tygodniami doko­
nała napadu na ambulans pocztowy przy 
dworcu Lens.

wołowego, cielęcego i baraniny, uważając iż 
mięso to jest za drogie w hurcie by w sprze­
daży detalicznej można je było sprzedać po 
cenie urzędowej.

Postanowili zaopatrywać się tylko w mię­
so wieprzowe, które całkowicie będzie prze­
rabiane na kiełbasy. Ceny wyrobów będą 
zawierały z 5 proc, obniżkę.

Stanu* w ministerstwie Handlu, postanowio­
no zmniejszyć miesięczni przydział mleka
słodzonego dla niemowląt. Od 0 do 5 mie­
sięcy z 20 puszek na 16-cie, od 6-clu do 
10-ciu miesięcy z 24 na 20 puszek.

Brest,

Komunikat Okr. I. Zw. Tow. Teatr.

Zarząd Zw. Kupców Okręgu VIII. 
w Denain

zwołuje poraź drugi walne zebranie 20. stycznia 
o godz. 15. Obowiązkiem każdego członka jest 
przybyć na zebranie. Zarząd Okręgu VIII.

Stotek widmo u wybrzeży Finistere
Wszystkim Kołtun i Sekcjom teatralnym, ktflrc 

zgłosiły się do konkursu eliminacyjnego przypo­
mina się, że konkurs odbędzie się nieodwołalnie

— Na wysokości Aber-Vrach w
dep. Flnistdre, osiadł na mieliźnie pomiędzy 
licznie rozsianymi wysepkami^ nieznany sta­
tek. Kadłub wydaje się być nowy. Specjalna 
komisja ekspertów wybrała śię na zbada 
statku, jednak silnie wzburzone morze unie­
możliwiło jej dostęp do niego.

UWAGA, POLSCY KUPCY !
Rendez-vous wszystkich kupców polskich 

na BALU ZWIĄZKOWYM w sobotę, 18-go 
bm. o godz. 21-ej w LENS, w sali GABILLY. 
Przygrywać będzie orkiestra polska pod ba­
tutą p. Galińskiego. — Strój dowolny — 
Opieka nad samochodami zapewniona. (147)

SALLAUMINES. — Walne zebran e ZKMK od­
będzie się 16 stycznia w „Auberge du Stade’* o 
godz. 16-ej. O punktualne i liczne przybycie człon­
ków prosi Zarząd.

BILLY-MONTIGNY. — Rocznica KSMP-ż i M. 
odbędzie się w nidezielę dnia 9 lutego 1947 w Bil- 
ly-Móntlgnv •

Kto t z jakidh przyczyn porzucił statek, 
pozostaje narazie tajemnicą. Stwierdzono 
tylko z daleka, że statek jest uszkodzony i 
skazany na zatonięcie o ile wyciągnięcie go 
z mielizny okaże się nie możliwe w najbliż­
szych dniach.

LALLAING. — W dniu Srebrnego Wesela dnia 
17 stycznia 1947 r. składamy naszemu sekretarzo- 

. wi generalnemu Związku Rezerw, i b. Wojsk, p. 
26 stycznia w Bali miejskiej w Billy-Montigny. Kicińskiemu Anton’emu oraz jego małżonce Kons- 
n»1a»v wiAA Hninrvr- cfar»A hv każda Koło wv- tanqjj jaknajgerdecznlejsze życzenia. 

Koło Rezerw, i Byłych Wojsk.
MONTIGNY en OSTREVENT. — (Odezwa Tow.

Należy więc dołożyć starań by każde Koło w>*- 
wiązało się ze swego zadania. Uprasza się nowo- 
wybrane zarządy o podanie swych adresów we- 
kretarzowi. Przewoźny Józef, Douiges, Cltć Bru­
no, nr. 204.

Brawo! K.S.M.P. z La Chana t 
(St. Etienne)

Pivedstawienle udało się doskonale. Byłam na­
prawdę radośnie zdumiona, kiedy druh Januszek 
Łęcki otwierając przedstawienie, mówił tak czy­
sto po polsku. Młode to stowarzyszenie wzięło się 
z wielkim zapałem do pracy, która idzie szybkim 
tempie naprzód. Zasługą jego jest p. T. Marcin­
kiewicz, która obejmując tamtejszą placówkę skie­
rowała kroki młodzieży w szeregi K.S.M.P.; gdzie 
na zbiórkach, zebraniach, mają możność uczyć 
się polsk.ej pieśni i mowy. Wielkie postępy zau­
ważyliśmy na przedstawieniu, które zorganizowali 
w sali polskiej na Marais. Pięknie odśpiewali kil­
ka piosenek stowarzyszeniowych otrzymując burzę 
oklasków. Nie mówiąc już o krakowiaku, którego 
odtańczyli tak naprawdę po krakowsku, z taką 
werwą, że gdyby nie brak czasu, musieBby byli 
bisować na życzenie publiczności. „Wesele Zosi" 
sztuka w jednej odsłonie, przeszkodz ie jednak, bo 
muzykańci czekali a i goście się schodzili na we­
sele. gdzie to panna młoda zamiast cieszyć się, 
płacze i nie chce iść za Walka, bogatego chłopca. 
Wszyscy aktorzy bez wyjątku tak doskonale wy­
wiązali się ze swych ról, że sala drżała od oklas­
ków.

W dramacie pt. „Córka Króla Baltazara” cudne 
krakowianki zamieniły się na murzynki, w roli 
niewolnic, 1 chociaż nie były tak piękne jak po­
przednio. podziwiano je niemniej, nietylko po­
wierzchowność. ile poświęcenie, ich dobre cheoi, 
ułatwiając tym samym pracę kierownikom swym. 
Podczas przerwy przemówił ks. Babirecki kilka 
słów 'do młodzieży i sekretarz generalny kopalni 
Loire De Verneull. szczery sympatyk Polaków.

Przedstawienie zakończono odśpiewaniem pieśni 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy”.

Dzielnej młodzieży z La Chana, życzymy po­
myślności w dalszej pracy.

Jedna z obecnych.

Wiadomości z Belgii
• Groźny pożar w Goyck

Bruksela. — Gwałtowny pożar powstał w 
Goyck w fermie rolnika Van Eeckhout — 
Spłonęły całe tegoroczne zbiory orał narzę­
dzia rilnicze. Straty wynoszą, 750.000 frt

CHARLEROI - Montigny sur Sambre. — 
(Amator-pośrednik tanich towarów, aresz­
towany). — Policja z Charleroi aresztowała 
oszusta, niejakiego Roberta Roufflange’a, 
który jako przedstawiciel firmy wyjątkowo 
tanich towarów korzennych, robił zamówie­
nia po sklepach i brał zadatki, a z zamówień 
nigdy nie wywiązywał się. (—)

GEUCK - Lunburgia. — (.Aresztowanie 
groźnego bandjly). — Policja aresztowała 
niejakiego Pieter Cardineels, który ma na 
sumieniu szereg włamań. (—)

VER\TERS. — (Burza). — Nad Venders 
i okolicą przeszła gwałtowna burza, która 
wyrządziła wielkie straty materialne w urzą­
dzeniach telefonicznych i nieruchomościach.

Zebrania na niedz. 19 etycznła
AUCHY les MINES. — Stow. Młodz. „Grun­

wald” o godz. 15-ej w świetlicy (walne).
AURY — TUR o godz.. 15-ej u p. Kaczmarka 

(walne — rew. kasy pół godz. wcześniej).
ANZIN. — Zw. Inwal. Woj. o godz. 10-ej w b.u- 

rze Okre@i Vaienciennes. 23, Bid. Pater.
ANZIN- — Stow. Rez. i b. W’ojsk. o godz. 15-ej 

w biurze^) Okręgu Valenciennes, 23, Bid. Pater.
ABSCOV. — ZMP „Grunwald” o godz. 15-ej W 

siedzibie 8-NP (Cafe Andrć). .
Bn,LY-MONTIGNY. — KSMP-Z (me podano 

godz.) w p4'.tronażu. , ,
BILLY-M<?NTIGNY. — OPO o godz. lo-ej u p. 

Reńsk ego. (walne).BULLY les MINEK. — Tow. fiw. Józęfa o godz. 
14.30 u p. Janickiego (walne). Rew. kasy pół 
godz. wcześniej. .. .

BARLIN. — Bractwo Roi. Żyw. o godz. 15-ej 
w sali Polskiej, przy ul. Arago (walne).

BARLIN. — Zw. Inwal. Woj. R. P. O godz. lo 
w sali polskiej przy rise Arago (walne — rew. ka­
sy pół godz. wcześniej. Zaprasza się prezesa 
Z'ba7RLIN^J>-— F«R. i E.p. o godz. 15.30 w sali 
Polskiej, rue Arago (walne).

BRUAY en ARTYIIS. — Tow. Hodewl. Szampion 
o godz. 15-ej w Barze Polskim (rewizorzy kasy 
godzinę wcześniej). .

BRUAY en ARTOIS. — Chor „Cecyka Wanda** 
o godz. 15-ej u p. Kułciełczyńsklego (rewizorzy 
kasy pół godz. wcześniej).

BM AY en ARTOIS. — KSMP.M. O godz. 15 w 
sali przy Kaplicy (walne — bardzo ważne spra­
wy) Ttew. kasy pół godz. wcześniej.

BRUAY cn ARTOIS. — F.R. i E.1’. O godz. 
15-ej u p. Kukielczyńsklego (walne rew. kasy 
godz. wcześniej). ___

CALONNE.-LIEVIN. — F.R. i E.P. o godz. lo-ej 
u p. Hochmaunowej (walne).CALONNE-RYCOUABT. - Kolo b. członków 
POWN o godz. 10-ej u p. Pokojskiej (walne —

COURCELLES sous LENS. — Kolo Bez. i b. 
Wojsk, o godz. 15.30 w sali Leprćtre.

CALONNE-RICOUART. ■— OPO o godz. 15-ej 
u p. Pr.koisklego (walne — ważne sprawy).

DOURGES. — Kolo Inwal. Woj. o godz. 10-ej 
u p. Katarzyńskiego (roczne walne).

DIVTON, Citć 30. — Kolo Przyjaciół i drużyna 
harcerska o godzln'e 15 w lokalu zebrań (walne 
— rew. kasy pół godz. wcześniej).

DIVION. — POWN o godz. 14-ej u p. Croena.
DIVION. — Koło Amat. im. J. Słowackiego O 

godz. 14-ej u p. Croena (walne). Rewizorzy kasy 
pół godz. wcześniej.DECHY’ — Tow. Głmui. „Sokoł o godz. 10-ej 
u p. Migdała O godz. 9-tej posiedzenie członków 
Wydziału. _ . , ,EVIN-MALMAISON. — Tow. Hodowl. „Szla­
chetna Rasa” o godz. M-ej u p. Belk* (walne)

ESCAUDAIN. — ZW. Rez. i b. Wojsk. O godz. 
15-ej w sali Lebona (roczne walne). Rew. kasy 
pół godz. wcześniej. . ,1 ESCAUDAIN. — Stow. b. czlonkow POWN o 
godz. 16-ej u p. Lebon.

GRENAY, szyb 11 i 5. — F.R. i E.P. O godz. 
15-ej u p. Malbranq (walne).

HARNES. — Komitet Tow. Miejsc, o godz. 14-ej 
u p. Gruchały (walne —• obecność wszystkich po­
żądana). . . . ..HENIN-LIETARD. — OPO O godz. 16-ej w sali 
zebrań (walne).

HOUDAIN. — F.R. i E.P. o godz. 10-ej u p.
Pawłowskiego. „

HOUDAIN. — Klub mandohmstow „Sonora o 
godz. 10-ej u p. Pawłowskiego (walne).

ISRERGUES. — OPO o godz. 10-ej w sali gmin- 
n,LENS, 16. — Tow. Weteranów Pracy o godz. 
15-ei w sali DesauL _ , „ e .

LENS, 42-14. — Koło Teatr, im. Tad. Kośdu- 
szki o godz. 15-ej w sali Familia, route de Ećthu- 
ne (walne).

LIBERCOURT. — Koło Rez. i b. Wojsk, o 
godz. 15-ej u p. Kamalskiego.

LOURCHES. — Tow. Polek im. Kroi. Jadwigi 
O godz. 15-ej w sali zebrań (walne).

LEFOREST. — FR i EP o godz. lu-ej w san 
° LILLE. — Zw. Inwal. Woj. R. P. o godz. 15-ej 
w Domu Polskim, przy ul. de Tournai, 39 (ważno 
SDF8.WV)

MERIĆOURT sous LENS. — Stow. Ret. i b. 
Wojsk, o godz. 15-ej w Domu Społecznym przy 
Szkółce. „ Ł ,MECICOURT sous LENS. — Mow. b. członków 
POWN o godz. 16.30 w Domu Społecznym.

MAZINGARBE, 2 i BREBIS. — OPO o godz. 16 
u p. Czaji.MAZINGARBE. — KSMP-M O godz. lo U p.
Matusińskiej (walne). .

MAZINGARBE —- OPO o godz. lo-ej u p. Ma­
tuszyńskiej (walne).

MAZINGARBE-BREBIS. — Rada Rodź, o godz.
15-ej u p. Czaji (walne). •

MAZINGARBE, szyb 7. — Bractwo Roz. żyw. 
o godz. 15.30 u p. Robakowskiego.

MABLES ’les MINES. — Polski klnb motocy­
klistów „Polonia” o godz. 10-ej u p. Lisa.

MABLES les MINES. — Stow. Kez. i b. Wojsk, 
o gndz. 10-ej u p. Lisa (walne — ważne sprawy).

MACOU-CONDE. — FR i E o godz. 14-ej U p. 
Marciniaka (walne).

NOEUX les MINES. — Stow. b. czlonkow PO 
WN o godz. 14-ej w sali Polskiej rue Moussy 
' WNOYELLES sous LENS - SALLAUMINES. - 
POWN o godz. 14.30 w Patronażu obok koscipła 
Mćrcourt. (roczne — walne).

NOYELLES sous LENS. — Tow. Gtmn. „Sokol” 
o godz. 15-ej u p. Delcourfa. .

NOEUX les M7NES. —• Klnb mandollmstow 
„Wista” o godz. 9.80 u p. Dziewińsklej (walne).

OIGNIES-OSTKICOURT. — Koło Przyjaciół 
Harcerzy o godz. 16-ej w Patronażu (walne).

OIGNIES-OSTKICOURT. — KSMP-Ż. o godz. 
16-ej w Patronażu (walne). • , .

OSTRICOURT-OIGNIES. — Zw. Inwal. Woj. o 
godz. 15-ej u p. ligockiego.

OSTRICOURT. — Tow. Gimn. „Sokół” O godz. 
17-ej w sali dh. Ciesielskiego — szyb 1. (walne).

ROUVROY. — KSMP.M. o godz. 12 w Ochronce.
ROUVROY. — Komitet Tow. Miejsc, o godz.

15-ej u p. Wożniaka. Cafć du Boulevard’ (walne — 
Komisja rew. pół trodz. wcześniej). •

ROUBAIX. — TUR o godz. ,10-ej w Cafe Pan­
dorę, 28. rue Pauvre (roczne).

RAISMES — Zw. Pol. Wet. Pracy O godz. 
10-ej (nie podano lokalu)

ROUBAIX. — Rada Rodzicielska o godz. 16-ej 
w Cafć Pandorę, 24, rue Pauvre (walne — sprawy

By zapewnić sobie dalszy przydział 
mleka, kupił cielaka...

Lens. — żandarmi z Rouvroy zatrzyma­
li na jednej z ulic gminnych górnika An­
drzeja Mrożka w chwili gdy powracał z 
Acheville z silnie wyładowanym workiem 
nieznanych produktów. Na zapytanie stró­
żów bezpieczeństwa, co wiezie?... Mrozek 
odpowiedział — buraki!

żandarmi nie uwierzyli jednak Mrozkowi. 
Poprosili by pokazał zawartość worka a gdy 
ten się ociągał, sami zajrzeli do niego. Ku 
wielkiemu zdziwieniu zamiast tak głośno 
„reklamowanych buraków” ujrzeli pięknego 
zabitego cielaka.

Na zapytanie gdzie go kupił, kto zabił, 
Mrozek dawał wymijające odpowiedzi, a
mianowicie, że znalazł go na drodze,
znowu gdzieś pod jakimś bliżej niokreśli- 
nym stogiem... itd...

W końcu jednak wyszło szydło z worka 
i Mrozek podał, że kupił cielaka od rolnika 
Aristide Lucas z Acheville i to tylko dlate­
go, by zapewnić sobie dalszy przydział mle­
ka, którego był wielkim amatorem, a które
wypijał cielak, 
sam zabił.

Żandarmi po 
kłem udali się 
nika Lucasa, i

Polek „Król. Jadwigi**.> — Śzan. Rodaczki! Znów 
", upłynął jeden rok. Rok długi, pełen wzmagań i 
I borykania się e trudnoścami i przeszkodami, któ­
re nam stawiano, ażeby nas zmusić do zaniecha­
nia kontynuowania pracy społecznej rozpoczętej 
przez tutejsze Tow. Polek 16 lat temu. Te.rorem 

-  ---------------- ------ zastraszeń’em i odgrażaniem się naszj*m członkł- cier z Valenciennes najechał przy przystań- niom, chciano doprowadzić do tego. ażebvśmy od- 
ku tramwajowym avenue Duchesnois, na stąpieniem od naszych ukochanych ideałów, które 
grupę podróżnych. Z grupy tej mechanik 
August Croisier z Saint Saulve został cięż­
ko ranny. Pozostali odnieśli szereg lekkich 
kontuzji. Ciężko rannego Croisiera umiesz-

Nieszczęśliwy wypadek w Lille
Lille. — Wieczorem, szofer Robert Mer*

czono w szpitalu.

AUCHY LES MINES. — Rodzina Polskich O- 
brońców Ojczyzny urządza 19. stycznia o godz. 
17 w sali p. Perza wieczorek z zabawą taneczną 
i różnymi występami. Zaprasza się całą Polo­
nię i sympatyków.

były bezinteresowna pracą dla ..Boga i Ojczyzny”, 
wszystko potępili, cośmy sobie 16 lat temu same 
zbudowały.

Zakłamane, demagog’czne obiecanki, różnych 
agitatorów, nam nie zainponowały, nie zdołały 
nas sprowadzić z raz powziętej drogi, bo wycho­
wani pod butem niemieckim, zahartowani z „.bes­
tią germańską” na jego ziemi w walce o drogie 
nam imię i mowę polską, wiemy czego chcemy. 
i przekonani o tym jesteśmy, *że dotychczasową 
pracą w naszym towarzystwie, dobrze ześmy się

1922 1947

R.P.O.O. zwołuje walne zebranie 23-go stycz­
nia br. o godz. 16 w sali p. Perza.
.BRUAY. — Rada Narodowa Potoków w Bruay 

e‘n Artois urządza w dniu 19 stycznia br. o godz. 
14-ej w lokalu Baru Polskiego zebran e i więc, 

1 na którym delegat Ministerstwa Opieki Spoleo- 
; nej z Warszawy, przedstawi sprawy ubezpieczeń 
społecznych w Polsce. W zebraniu wezmą również 
udział radca emigr. z Ambasady ob. Dudziński

Zapłacił za niego 1.500 fr. i

rogodność zeznań Mrożka.

spisaniu protokółu z Mroz- 
do Acheville, odszukali rol­
na miejscu stwierdzili wia-

oraz konsul gen. R. P. z Lille.
MABLES LES MINES. — Lekcja. śpiewu oraz 

walne zebranie Koła śpiewu „Słowik” odbędze 
się w niedzielę 19. stycznia br. o godz. 2 u p. 
Lisa. Obecność wszystkich członków jest ko­
nieczna.

OSTRICOURT. — Komisja zbiórkowa dla star­
ców. wdów i sierót, zwołuje zebranie wszystkich 
starców i wdów w sobotę 18. stycznia br. o godz. 
15. w sali św. Stanisława. Uprasza się o zabra­
nie książki rentowej. Nastąpi podział pieniędzy 
z ostatniej zbiórki.

przysłużyli społeczeństwu poiskkiemu i sprawie 
polsk’ej. śmiało kroczyliśmy naprzód.

Do tego przekonania przychodzą także pomału 
nasi przeciwnicy. Rozsądek powoli zaczyna wra­
cać. A wraca dlatego, że nie stosowaliśmy w na­
szej pracy, nigdy metod przemocy i gwałtu^ tylko 
wciąż to samo t. zn. pracujemy dla Polski.

Tow. Polek Kr. Jadwigi w Mont’gny en Ostre- 
vent. wygrało potyczkę na całej linii. Rok 1946 
jest dla nas celującym. Zamykamy go dochodem 
52 029 fr. z czego samego wsparcia dla starców, 
wdów, sierot i Innych biednych wypłacono 25.060 
fr. cn stanowi na jedno tylko towarzystwo bardzo 
dużo. Swadczy to, że Tow. Polek cieszy się po­
parciem i zaufaniem Rodaków, którym też tą dro­
gą w imieniu tych najbiedniejszych, pomiędzy 
których dochód nasz był rozdzielony składam 
serdeczne epodziękowanie zapraszając zarazem ko­
chane Polki, stojące dotąd na uboczu, mile do 
naszego grona.

Wszystkie inne sprawy, członkinie dowiedzą się 
na rocznym walnym zebraniu, które się odbędzie 
w niedz:ełę dnia 19-go stycznia po poł. o godz 
16.30 w lokalu p. Szczepańskiej.

Uwaga! Na zebraniu, na które przybędzie p. 
Z. Kunkiewiczowa, sekr. Związku Tow. Polek nie 
powinno zabraknąć ani jednej członkini, albowiem 
obowiązek ‘członkini jest uiścić się z składki o-

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
17-go stycznia 1947 r.

składam swemu szczeremu przyjacielowi 
prezesowi Okręgu Lens

1 wice-prezesowl P.Z.F.N.-u, koledze
Stanisławowi SURMIE

oraz Jego czcigodnej Małżonce 
Antoninie z d. KOPROWIAK 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam życzy;

Potyrala Jan 
skarbnik P.Z.P.N.-u z rodziną 

oraz Bratem Rochem
NOYELLES sous LENS, w styczniu 1947 

(141)

Wielebnemu Księdzu Proboszczowi
Antoniemu Majchrzakowi

w dniu 17-go stycznia 1947 r.
JEGO GODNYCH IMIENIN.

Dzisiaj godnych życzeń próżno serce szuka. 
Więc za Twym przykładem, i Twoją nauką. 
Wznosimy modlitwę do nieba w pokorze 
Księdzu Proboszczowi w Jego pracy

Szczęść Boże.
W Imieniu 10. towarsystw łączących się w 
Miejscowym Komitecie Noyellea sous Lens.

Zarząd. (123)

1922 - i®47-y

Uwaga! Kupcy i Rzemieślnicy 
Okręgu XI. Bully

W poniedziałek 20 bm. o godz. 17-ej odbędzie 
się zebranie Okręgu. Ważne sprawy. Obecność 
każdego członka pożądana. Zebranie odbędz e się 
u kolegi Lisieckiego Adama w Hersin Coupigny 
szyb II. rue Bouvigny. Kupcy i Rzemieślnicy do­
tychczas niezorganizowanych a zamieszkał" w Bar­
lin. Auchy les M nes, Mazingarbe, Grenay, La- 
bourse, Beuvry, Bćthune. Bully. Noeux les Mines 
i Hersin Coupigny są proszeni o przybycie na 
zebranie.

Komunikat Związku Weteranów Pracy 
na Okręg Pas de Calais

Walne zebranie odbędzie się bm. o godz. 10. 
w sali pani Ryńskiej w Billy Montigny.

Będzie obecny prezes Rady Narodowej ob. Wo- 
lański. a poza tym będą fozdane pieniądze dla 
oddziałów. Każdy oddani powinien przesłać co­
najmniej jednego delegata który powinien zabrać 
ze sobą spis starców wdów i' sierot w kolonii.

CAMBRAI. — OPO powiadamia, że 19 bm. o 
godz. 14.30 odbędzie się zebranie informacyjne dla 
wszystkich Polaków w lokalu OPO. Wydawanie 
zaświadczeń rejestracyjnych oraz przyjmowanie 
zapisów na wyjazd do Polski.

W'gdarzenia dnia
Pary ż. — W jednym z mieszkań w Bou­

logne - Billancourt znaleziono zaczadzonych 
gazem świetlnym, dwóch żołnierzy amery- 
kaskich Ludwika Montanye i Józefa Perr, 
oraz panie Montanye i Normand.

Paryż. — Policja aresztowała małżonków 
Kerckhove z Pantin za zabójstwo niemo­
wlęcia.

Paryż. — Wystawę „Urbanizm i odbudowa 
w dep. Nord” otwarto w muzeum Galgiers.

Sens. — Zarząd miejski, chcąc rozwią­
zać problem mieszkaniowy w mieście, po­
stanowił wybudować w b. roku 360 nowo­
cześnie urządzonych mieszkań: jedno, dwu 
i trzyizbowych.

Orlean. — Nieznani sprawcy dokonali za­
machu na pociąg pospieszny Vierzon—Or­
lean. Władze wdrożyły dochodzenia.

Saint Naiaire. — W dokach spuszczono 
na wody statek cysternę „Vendee”. Statek 
będzie użyty wyłącznie do przewozu nafty.

St. Etienne. — Niejacy Desorme i Mar- 
teau zostali aresztowani za zabójstwo Jana 
Bertholon.

(Suinłonina
zawsze do dyspozycji 

aby Was wzmocnić
Flakonik 21 fr. we wszystkich aptekach
Visa 846 P. 2822 ........... .......'-r-= (18-st. N.)

O pokarmie dla gołębi przed porą 
wylęgową oraz porą zimową

O ile odżywianie gołębi ziarnem tłustym, czyli 
zawierającym duża ilość tłuszczu jest szkodliwymi 
na ogół, jest ono podwójn-e szkodliwym przed 
porą wylęgową (począwszy od marca aż do sierr 
pnia każdego roku).

sobiście. P. Musielakowi, prezeska.

Włamanie do lokalu paryskiej policji 
śledczej

Paryż. — Nieznani sprawcy włamali się 
nocą do biur paryskiej policji śledczej, 
cieszczących się przy uai des Orfevres 
Broń pozostała nienaruszona, natomiast ak­
ta były poprzerzucane, co świadczyłoby, że 
szukano petvnych teczek osób skompromi­
towanych.

12 jaj 80 franków
Poitiers. — Czterech rolników spod Poi­

tiers, nie godząc się z drożyzną, postanowi­
ło sprzedawać tuzin jaj po 80 franków. Za­
powiedź ta wywołała wśród ludności wiel­
kie zadowolenie i przypuszcza się, że po­
ciągnie za sobą obniżkę ceny u innych roi 
ników.

Hodowca sam sobie wyrządza ogromne szkody 
a najlepiej uwidaczniają to niniejsze przykłady: 
-sam cu odżywiane tym ziarnem nrosą jaja7 
procentach czyste, czyli niezarodne. Nadzwyczaj. ------
dobra samica staje się nieraz bezwartościową i I PARYŻ. — Zarząd Towarzystwa Kzemieślników 
nićwyleczaluą z różnych chorób. Samice chorują 11 Robotników J'olskich w Paryżu komunikuje, że 
na brak wewnętrznego tlenu oddechowego z po- kurs dokształcający dla młodzieży 4 dorosłych 
wodU zatłuszczonego organizmu uwewnętrznego, a został przeniesiony na Boulevard de Charonne 
poza tym mają trudności naruszania jaj. Traf a nr. 80. Parto (30). metro Arron lub Nation, 
się również że taka samica zniesie normalnie 1 lub *— •-*-»- ---- - -=- —---- - «
dwa jaja. Lecz bez wapń anej skorupy ,tylko w 
bardzo słabej błonce. jest to wszystko pizyczyną 
podawania gołębiom ziarna zawierającego za du-
żą ilość tłuszczów w sobie.

Aby zapobiec temu koniecznym jest aby każdy 
hodowca swoje gołębe odżywiał dwa razy dzien­
nie przed rozpoczęciem sezonu wylęgowego *to 
jest rano wczas oraz wieczr-em późno.

Ranny pokarm powinien być bardzo skąpy 1 
składać się tylko z dobrego krótkiego jęczmienia 
(takiego jak browarze biorą na p’wo) natomiast 
wieczorny pokarm powinien być do syta podany, 
w ten sposób aby gołębie mogły z napełnioną 
byrdą spokojnie spędzić noc.

Wieczorem powinno się podawać (zawsze przed 
porą wylęgową) jęcznr?ń (dobry) wykę (vesce) 
groch' (pois) pszenicę (bić) oraz obierany pwies 
(avoine dćcortiguć) do tego bardzo małą ilość 
kukurydzy (mato). Z każdego gatunku winno się 
podać po małej ilości w ten sposób, aby gatunek 
ziarna kolejno był zjadany. Nie robić nigdy mie­
szaniny z ziarna) ponieważ wtenczas gołębie jedzą 
to co im podoba się, jeden się napcha samego 
grochu a drugi kukurydzy, a trzeci pszenicy, a 
czwarty i p ąty pójdą głodno spać ponieważ 
pierwsze wyjadły już wszystko. Po nakarmieniu 
nie powinno się zostawiać resztek ziarna w go­
łębniku.

Przy takim odżywianiu nigdy się gołębie nie 
zapasą. Zrozumiałe, że gołębie do tego muszą mieć 
dużo ruchu, być często wypuszczane, gdyż przez 
to są zdrowsze oraz dobrze po tym legną i zdro­
we mają potomstwo, (na drugi raz jak odżywiać 
gołębie podczas lęgów).

Kaczmarski W.

Wykłady odbywają się w poniedziałki i środy 
pd 20 do 22. Zachęcamy bardzo do dalszego zapi­
sywana się. Rodziców prosimy o posyłanie swych 
»ynów i córek na te bardzo ciekawe i pożyte­
czne kursy, na których poznają piękno kraju oj­
czystego i mowy polskiej. Kursy rozpoczynają się
dn. 25 bm.

ARGENTEUIL. — (Sprawa Demu Polskiego). 
— Kom. Tow. Mlejs. zawiadamia wszvstke Tow 
i Związki należące do Komitetu, że dnia 19 bm. 
o godz. 16.30 w szkółce polskiej, odbędzie się o- 
gólne zebranie w spraw’e kupna Domu Polskiego 
dla użytku tut. Towarzystw i kolonii pnick't*< 
Wszystkie Tow. proszone są p przybycie na ze­
branie ze swymi członkami. Rodacy niezrzeszenL 
a którym leży na sercu dobro kolonii są również
proszeni o przybycie.

ARGENT ELIL.
Zarząd.

Walne zebranie Stow. Rez.

Miła uroczystość 
w „rodzinie P.Z.P.N.-u”

Dowiadujemy się. iż gorliwy społecznik i wice­
prezes P.Z.P.N-u p. Stanisław Surma będzie ob­
chodził w piątek dnia 17 bm. uroczystość Srebrne­
go Wesela. Ceremonia kościelna odbędzie się o 
godz. 10-tej w Kościele Polskim w Lens.

U Warty Noyelles
W niedzielę 19 stycznia br. odbędzie się kwar­

talne zebranie K. sport „Warty” o godz. 10-tcj 
u p. Szymurskiego. Obecność każdego gracza i 
członka jest pożądana. Ważne sprawy. Rewlzoro? 
wi kasy o godz. 9-tcj.

(Osobiste). — W dniu 17 bm. obcho-LENS. —------------- --dzi znany na Wychodztwie dzałacz sportowy p. 
Stanisław Surma, swe srebrne gody małżeńskie. 
Jubilatowi oraz Jego Małżonce Wydawnictwo 
,,Narodowca*' składa serdeczne życzenia.

Z okazji Srebrnego Wesela wice-prezesa P.Z.P.N-u 
Stanisława Surmy

składamy Jemu oraz Jego czcigodnej Małżonce 
życzenia czerstwego zdrowia, sił do dalszej współ­
pracy. darów fortuny, pociechy z dzieci i docze­
kania się złotego wesela. . e

KI. sport. „Rapid” Ostricourt

Stanisławowi Surmie, wiee-prezesowi P.Z.P.N.-u 
na emigracji zawsze krzewił sport w polskim 

narodzie
I Twoja przyjaźń* dla klubów jest znana. 
Niech wszelkie spory Ci się.uda załatwić w zgodzie 
Czy w Hotelu Polsk’m, żołnierkiewicza. lub 

Goldmana.
Koledzy Okręgu Lens.

Z okazjj. Srebrnego Wesela prezesa Okręgu Lens 
p Sunny oraz Jego czcigodnej Małżonki Antoniny 
z domu Koprowiak, klub sportowy ..Kurier” Har- 
nes składa jak najserdeczniejsze życzenia zdro­
wia. szczęścia, błogosławieństwa Bożego i docze­
kania się Wesela Złotego.

Zarząd „Kuriera Harnes

Unia Bruay Ocean C. Ricouart

bardzo ważne). _ _SALLAUMINES. — Kolo Teatr. ..Grono Przy- 
jatfół Sztuki Polskiej” o godz. 10-ej W sali „Au- 
berge du Stade”, (walne).

SALLAUMINES. — Stow. Rez. i b. M'ojsk. O 
godz 14-ej w Domu Polskim (walne)).

SAJ.LAUMINES. — Oddział TUR o godz. 10-ej 
w sali ..Auberge du Stade**. (Rewizorzy kasy pól 
godziny wcześniej). _ *

SOMAIN. — Zw. Inwal. Woj. o godz. 11-ej w 
siedzibie Rew. kasy o 10-ej. ’

VENDIN le VIEIL, (ssyb 8). — Tow 6w. Bar-

Mecz ten o mistrzostwo odbędzie się w niedzielę 
19-go stycznia na boisku rue de Soupir w Bruay.

Wieczorem Unia Bruay urządza zabawę w sali 
p. Kukielczyńsklego. O liczne przybycie prosi 

Zarząd.

Terminarz Gier o Mistrzostwo Okręgu 
Nord na niedzielę 19-go stycznia 1947

„Fortuna” Thivencelles
_  _____ ..Polonia” Vicolgne »ę- 

ba7 ®al1 P' “l8Zt<^ <W"alne ~ I ^Naptiód" Qulevrechaln - „Orzeł Biały** Thlers
WV1EUX:CONDE. - Tow^Polek toG Kr. Jadwigi _ „Warta” Ecai’lon sędzia

..Grunwald’* Barrels — 
sędzia Czarnecki.

..Rapid” Escaudain —

o godz 16-ej u p. Szymańskiego (walne).
1VTNGLES — Stow. b. członków POWN O godz.

16-ei w lokalu wdowy Cachera rue d’Hulluch
'wiNGLES. — Koło Bez. i b. Wojsk, o godz.

17-ej w lokalu Cachera, rue d’Hulluch (reorga­
nizacyjne).WAZIERS. — Orkiestra nI nułrniuuia v
31-ej u p. Napierały (walne). Na zebraniu zostaną 
rozdane fotogr.

*, Grzesiak , .a „Polonia” Lourches i „Błyskawica" Abscon są 
wolne od gier ponieważ gracze z tych drużyn 

i występują na konkursie lekkoatletyki w Anzin.
Mecz „Rapid" Escaudain — „Polonie Vicolgne 

który ntlał się odbyć w Vico’gne odbędzie się w 
Filharmonia” o godz. i Escaudain by nie rbbić konkurencji świętu k m- ’ -- * l I kursu lekkoatletyki, które się odbędzie w

I Kpt. Okręgu Nord HerL-*

U Gwiazdy Lens
W niedzielę na boisku St Pierre szyb 11-ty 

gościem Gwiazdy Lena będzie Rapid Lens. Dru­
żyny rozegrają zaległy mecz o mistrzostwo Okrę­
gu Lens. Po ostatnich wynikach Rapida można 
się spodziewać ładnej gry. Gwiazda wystąpi do 
tego meczu w następującym składzie: Durak, 
Klarczyk, Kopaczyk, Lupicki, Leśniak, Królik, 
Turostowski. Durak, Wełnowski, Reszeika, Her­
man. Rez. Korzyniec, Bluszcz,

Zbiórka oddz. 1-go o godz. 1,30 na boisku. Od­
działu drugiego o godz. 12.30 tak samo na boisku.

Początek spotkania oddziału II. o* godz. 13-tej.

Urania Lens —- Naprzód Rouvroy
W niedzielę 19 stycznia o godz. 14.30 odbędzie 

się na stadionie miejskim przy Avenue de Lićrin, 
ciekawe spotkanie piłkarskie o mistrzostwo po­
między Uranią Lens a Naprzodem Rouvroy.Zblor- 
ka graczy p godz. 2-giej na boisku.

Zarząd Uranii zwołuje w niedzielę 19 stycznia 
o godz. 10-tej rano swoje miesięczne zebranie* w 
sali p. Marchewki. Bardzo ważne sprawy. Roz­
danie pończoch dla graczy dwóch oddziałów i 
wych kart członkowskich.

O liczne przybycie na zebranie miłośników i 
sympatyków prosi Zarząd.

Promień mistrzem pierwszej serii
Promień — U. S. Noyellea sons Lene 4—3 r .

Promień wybrał się do Noyelles z uzasadnioną 
obawą gdyż drużyna Noyelles należy do jednych 
i najlepszych w swej grup'e. Gra była bardzo 
żywa i wzorowo rozegrana przez obie strjny. Pro­
mieniowi udało się wynieść dwa bardzo cenne 
punkty 1 zarazem mistrzostwo pierwszej serii w 
3-ciej dyw ji. Obie strony zasłutyłv na pochwałę

Promień II. — Noyelles I) 3—6

Uwaga! K. S. Promień zawiaduj a swych ciłon- 
ków i sympatyków iż zebranie miesięczne Jbę- 
dzie się 19-go stycznia punktualnie o godz. 11-tej 
w lokalu p. Hilalra.

Zarząd K. S. Promień na rok 1947
Prezes: Łuczak Józef. 7. rue Lassigny; wice­

prezes: Nowak Jan; sekr. Szatkowski Alfons, 
skarb.: Małecki Bolesław; Kapitan od.L Kazmler- 
czak Jan, Kapitan cd. II Zak Fr.; Kpt. oddzału 
młodzieży: Wos Feliks; gospodarz: Łuczak Teofil.

Wszelką korespondencje uprasza aię nadsyłać do 
prezesa lub sekretarza.

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
17-go stycznia 1947 r.

składamy naszym kochanym Rodzicom
Stanisławów*! SURMIE

oraz Jego czcigodnej Małżonce
Antoninie z d. Koprowiak

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam tyczą wdzięczne dzieci: , 

EDMUND, obecnie w wojsku w Anglii, 
CELKA i HENIU. (74)

LOISON-sous-Lens, w styczniu 1947 r.

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
17-go stycznia 1947 r. ;

składa generalnemu sekretarzowi 
Antoniemu KICIŃSKIEMU 

oraz Jego czcigodnej Małżonce 
Konstancji z d. DOLATA 

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego. 
Zarząd Federacji Polskiego 

Związku Obrońców Ojczyzny 
oraz Związek Rezerwistów 

i byłych Wojskowych 
(97)

— 1922 —
XV DNIU SREBRNEGO 

17-go stycznia 1947 r.

1947 —
WESELA

1922 1947
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

17-go stycznia 1947 r.
składamy swemu prezesowi Okręgu Lens 

1 wice-prezesowi P.Z.P.N.-u. koledze
Stanisławowi SURMIE 

oraz Jego czcigodnej Małżonce 
Antoninie z d. KOPROWIAK 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA; 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam tyczą:

Zarząd 1 członkowie klubu 
sport. „Olimpia” Avion.

składamy naszym kochanym Rodzicom
Józefowi nilOBISZOWI -

oraz Jego czcigodnej Małżonce
Joannie z d. KOŁACZEK

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam tyczą wdzięczne dzieci: 

FRANCISZEK, EMIL, JANINA, ED­
WARD, WŁADYSŁAWA, WANDA 
i TADEUSZ. (73)

TUCQUEGNIEUX, w styczniu 1947 r.

1922

AXTON, w styczniu 1947 r.

1922

(138) r

1947

lx$XSX$X$X3XSX5)
L1947—I

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
17-go stycznia 1947 r. 

składamy 
Stanisławowi SURMIE 

oraz Jego czcigodnej Małżonce 
Antoninie z d. KOPROWIAK 
jak Najserdeczniejsze życzenia . 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam życzy:

GRUPA DRUKARZY 
i Pokrewnych Zawodów oraz 
Chór mieszany przy Grupie 

LENS, w styczniu 1947 r. (124)

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
17-go stycznia 1947 r.

.okładamy neszym kochanym Boć z« "
♦lareinowi DRORMKOW1

oraz Jego czcigodnej Małżonce
Pelagii z d. SUDOLSKIEJ

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

1 doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam tyczą: wdzięczne DZIECI.
LILLE, w styczniu 1947 r. (130)

BIURO PODROŻY 
„EXPRESS”

LILLE (Nord) Tel.: 602-05

I był. W'ojsk. odbędzie się 19 stycznia br. o godz.. 
15-ej w miejscowej szkółce. Ważne sprawy. O- 
becność wszystkich członków obowiązkowa,

CHARLEVILLE. — OPO urządza gwiazdkę dla 
dzieci dn a 19 bm. o godz. 13. Po gwiazdce za­
bawa taneczna. Zapraszamy wszystkich obywateli 
polskich. Uroczystość i zabawa odbędą się w 
sali teatralnej place Never.

GUIGNES. — Dnia 19. bm. o godz. 10 rano w 
sali „Hotel de France” przemaw:ać będą dele­
gaci z R.N.P. we Francji z czterech partyj

Zarzad OPO.
LA RICAMARIE. — Walne zebranie Tow. WzaJ. 

Pomocy odbędzie się 26 stycznia o godz. 16-ej w 
sali Polskiej na Montceł. Bardzo ważne sprawy. 
Obecność wszystkich członków pożądana. Od godz. 
2 do 3-ciej wypłata wsparć." Uprasza się rewizo­
rów kaśy o przybycie o godz. 3-ej. Wypłata i re- 
w’zla odbędzie się w sali Polskiej na Montceł. 
Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

st ETIXNNE (Loire). Walne zebranie
cełonków Polskiej Ligi Kat. odbędzie się w nie­
dzielę 19. stycznia o godz. 17 w Domu Katolic­
kim na Marais. — Rew. kasy prosi się o przyby­
cie, o gódz. 15. /.

ET. ETIENNE. — Tow. Miłośn. Sceny „Gwiazda 
Jedności** wraz z Slow, miejscowymi w Marais, 
St. Etienne (Loire) zaprasza Polaków na zaba­
wę 19. stycznia br. w sali Chemlnot rue Cussat 
L. 13 (obok dworca kolejowego Chałcncreuse). — 
Początek o godz. 17-tej:

ST. ELOY LES MINES (Puy de Dom?). — Za­
rząd Zwiątku Polaków b. Uczestników Ruchu O- 
poro na rok 1947.

Prezes: Chmlelowicz W. 124. rue Rinchaud; 
sekr.: Golebiewski H., 124 rue Jean Jaures; 
skarbnik: Majcher W.; kom. rew.: ■ Pierzak Sta­
nisław i Kulas Wawrzyniec.

Wszelką-korespondencje należy kierować na rę­
ce prezesa.

BLENOD les Ponts a Monsson. —- Zarząd tow. 
gimn. „Sokół”: Prezes: Sołowskń Franciszek, Blć- 
nod les P. a M. 186. rue Nationale; sekretarz: Gu- 
bański Ignacy Pont a Mousson, 21, rue Robert 
Ghatel: skarbnik: Ceglarz Józef; naczelnik. Try- 
buś Ludwik.

Ciągnienie Loterii Narodowej
46-ta TRANSZA

Numery 
wygrywające SERIA A SERIA B

4 ' 300 800
33 . 300 - 400
50 300 490
ID 300 400
97 300 400
06 SOO 400
98 500 1.000
72 t.000 2.000!">«*> 2.000 3.000

212 5.000 8.000
675 8.000 "• 12.000
694 10.000 15 000

4.017 20.000 80.000
7.728 v 30.000 50.000
4.042 50.000 70.000

57.953 103.000 100.000
01.137 100.000 130.000
23.762 100 000 100.000
73.930 100.000 IW 000

232.442 20* 000 150.000
276.046 20U.OOO 150.000

P Z.PJ^.-u Okręg Nord
Wyniki spotkań o mistrzostwo z niedzieli 12 

stycznia
Warta” Ecaillon — „Polonia” Lourches 3—2 

', Wisła” Denain —• „Orzeł Biały” Thiers 0—9 
„Polonia” Vjooignc — „Fortuna” Thivoenc. 1—3

153.042 
292.664 
041.393
167.618
269.160
254.064 
082.249
297 600
139.198
231.619
279 537 
133-588
217.238
224.861

200.000
200.000
300.000
300.000
800.000
400.000
<00.000
<00.000
<00.000
600000

t.OOO.OOC
1.000 000 

, 8.000.000 
■ - 8.000.000

(Z zastrzeżeniem wszelkich

150.000 
150.000 
200.000 
200.000 
200.000 
MJO.OOC 
200 00( 
?00.00(
ł00.0(X 
300.001 
<00.00i 
<00.001 
500 001

2.000. COC 
omyłek)

Następne ciągnienie w środę M, stycznia te.

1922 25
W’ DNIU SREBRNEGO WESELA 

17-go stycznia 1947 r. 
składamy

Stanisławowi SURMIE 
oraz Jego czcigodnej Małżonce 

Antoninie z d. KOPROWIAK 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam tyczą:

Albert Duszczak wraz z żoną Józefą 
z d. Koprowiak 1 córką Anielą.

4, rue des Ponts de Comlnes 
Oddział: BILLY-MUNT1GN1 (P. de L 

127. Route Nationale — Tel. 25 
Agencja: BRUAY-EN-ABTOIS (P. ds C.J 

35. rue Charles Marlard - Tel 234 
Załatwia wszelkie tormalnolcl podróżne na 
wyjazdy indywidualne podągaml międs. do 
Czechosłowacji, Polski oraz Zagranicę. — Sta­
rania o wity — Sprzedał biletów kolejowych 
lotniczych 1 okrętowych do wszystkich kra 

Jów — Wycieczki po Francji (21-st).

KSIĄŻKI POLSKIE
Powieściowe —• Miłosne -■=- Naukowe — Sennik#
Słowniki — sprzedaje Księgarnia BEZIAT 1 
LILLE — 36 rue Faidherbe — LILLE (Nąrd).

(20-et.>:

CARVIN, w styczniu 1947 r. (87)

-----KOMUNIKAT------
Delegatura P. C. K. we Francji poda je do 

wiadomości co następuje: , ■ . .. . .. .x
Począwszy od dnia 13 stycznia 1947 r. przyj­

mowane będą.
zgłoszenia na zakup paczek

sporządzonych przez P. C. K.
celem wysłania ich do Krajn

I
I 
I 
I

I 
I 
I 
I 
I

I
I
I

M. I.
para butów męskich
para zelówek z obcasami (kauczokowych) 
koszula męska dzienna 
para skarpet wełnianych
tubka aspiryny (20 tabletek)

m. n.
podkoszulka wełniana
para kalesonów wełnianych
para skarpet wełnianych 
para zelówek skórzanych 
tubka aspiryny (20 tabletek)

M. III.
sweter wełniany z rękąwami 

para skarpet wełnianych
para zelówek skórzanych 
tubka aspiryny (20 tabletek)

Ćena wraz z przesyłką 1 ubezpieczeniem wy­
nosi:

za paczkę typu" M. I. . fr. 1.660
za paczki typu M. II., M. III. po fr. 1.100
Termin dostawy paczki przewidziany Jest na 

okres 6 tygodni od chwili zamówienia.
Zgłoszenia, nadsyłane pocztą, winne zawie­

rać następujące dane: *
1) Nazwisko, imię i dokładny adres nadawcy;
2) Nazwisko, imię i dokładny adres odbiorcy 

w Kraju;
3) Typ paczki, oraz numer butów;
4) co należy CTobić w razie nie odnalezienia 

odbiarcy w Kraju;
5) Data nadania odpowiedniej sumy.
Braki, którejkolwiek z tych danych spowo­

duje nleprzyjęcie zgłoszenia. ■*
Prosimy kierować zgłoszenia, na adres nastę­

pujący, Croix Rouge Polonaise 23, rue Taitbout 
Paris IX (Dla paczkami).

Poniżej podajemy wzór zamówienia, które
—j przesłać pod powyższyprosimy 

adres.

1) Imię, 
lego
2) Imię.

Delegat P. C. K. na Francję 
(Dr. I. Domańska)

Wzór zamówienia
nazwisko

nazwisko

i dokładny adres nadają-

w Kraju...............................
tów 40. 41. 42, 43, 44, 45. e)

i dokładny adres odbiorcy

3) Typ paczki M. I. M. n. M. III. Numer bu-
4) W razie nleodnalczlenia odbiorcy proszę o

5) Data wpłacenia odpowiedniej sumy . .

*) Niepotrzebne proshny ekreśtić. (137)

-Ogłoszenia drobne-
o Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, edit- 

■ować: „Narodowiec**. LENS (P. de CJ.
O Na odpowiedź lub na przekazanie egto- 

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć nalety do 
listu znaczki, a na kopercie napisać opróce 
adresu, podany numer ogłoszenia.

Wolae miejsca
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 4» fr. 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) 12» fr.

Potrzebne małżeństwo: mąż jako woźnica, żona 
do prac sezonowych. Mieszkanie zapewnione 8 
ogrodem 1 podwórkiem dla drobiu. Zgłowz. na 
adres: LEVEAUX-LECOMPTE a MALIN COURT 
(Nord). (134)

Rodzina z 3 osób, poszukuje zaufanej NIE­
WIASTY od lat 30 do 60, czystej, umiejącej go­
tować (kuchnia skromna). Pisać do: MULLE, 3 
rue Schepers, LILLE (Nord). ” (135)

Potrzebna uczciwe ..SŁUŻĄCĄ do rodztny fran­
cuskiej. Wysoka płaca i dobre wyżywienie. Żgłosz. 
na adres. Mme. BAR, 71, rue " " * ------
(Nord).

Kupno — Sprzedaż
1 wiersz (około 60 liter) kosztuje 
Ogłoszenie (conajmniej 3

•fliMnsRni!iRi«»je

(136)

Do sprzedania HARMONIA klawiseowa. Zgłoaz. 
do „Narodowca” pod nr. 129

Różne

Niniejszym donoszę, iż narazie przestaję być 
członkiem O.P.O. dopóki Organizacja ta nie zo­
stanie organizacją prawdziwie polską.
- .Danielewski, 42, citć Francoior, Vil­
lers St. PAUL (Oise). ’(110)

Katarzyny CIŻ, Marti OżUBKO. Anny SKOCZY- 
Ąnny TRUCHAN, poszukuje Jan HAR- 

CLLA, 8, rue Fortier, DOUAI (Nord). (13S)
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